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Rząd złożył swe pełnomocnictwa
Na posiedzeniu w ieczornym  25 

listopada zgłoszono podpisaną 
przez 52 posłów n a  Sejm  dek la­
rację Zgody N arodow ej Sejm u 
Republiki Litewskiej.

Następnie w ybrana została 
grapa do liczenia głosów, za . 
twierdzono porządek dnia. P rze­
widziano wybór przew odniczące­
go Sejmu i jego zastępcy, om ó­
wienie kwestii stałych  kom isji 
sejmowych, opublikow anie o d e . 
zwy Sejmu. Członek S ejm u  Jo - 
nas Kubilius, zab iera jąc głos w  
pierwszej kwestii n a  stanow isko 
przewodniczącego Sejm u zap ro ­
ponował kandydaturę A lg irdasa 
Brazauskasa, a  N ikołaj M ied- 
wiediew w im ieniu g ru p y  soc­
jaldemokratów | —  k an dyda tu rę  
Aloyzasa Sakalasa.

Obaj kandydaci wygłosili 
przemówienia, odpow iedzieli na 
Dytania.

Podczas przerw y odbyło się 
Stosowanie.

Następnie członek Sejm u V y- 
tautas Laodsbergis zapoznał z

PO SIED ZEN IA  SEJM U  RLI
p ro jek te m  o św iadczen ia „W  
sp raw ie  w ycofan ia w o jsk  ro sy j­
sk ich  z L itw y ". D okum entem  
tym i S ejm  zaape low ał d o  O N Z 
o ra z  parlam en tó w  p ań s tw  dem o­
k ra ty c zn y c h  o  pom oc w  realiza­
c j i  um ów  o  w ycofan iu  obcych  
w ojsk . O św iadczenie zostało za­
aprobow ane.

O głoszono w yn ik i w yborów .
Za k an d y d a tu rą  A . Brazauskasa 
p rzegłosow ało 81, za A . Saka­
lasa  - ą g 7 . A  więc, p rz ew o d n i­
czącym  Sejm u R epub lik i Li te  w . 
skiej w y b ran y  został poseł na 
S ejm  A lg ird as  B razauskas.

O d tąd  posiedzeniu  przew o­
dniczył A. B razauskas. W ystąp ił 
z  k ró tk im  przem ów ieniem . N a­
s tęp n ie  przystąp iono  d o  w yboru  
w iceprzew odniczącego Sejm u. N a 
p ro p o zy cję  A . Brazauskasa w y­
b rano  posła Sejmu- C eslovasa 
Ju rśe n asa . W  g łosow aniu  za 
ta k a n d y d a tu rą  Zgoda N arodow a 
S ejm u  w głosow aniu  n ie  uczest­
n iczyła.

Pow zięto uchw ały- ..O tym ­

czasow ym  pełn ien iu  o bo w ,/ków  
p re zy d en ta  R epublik i I . '.’ o sk ie j"
i  „O  pełn ien iu  -r ..owiązków 
przew odniczącego S -im u R epub­
liki L itew skiej". K onstatu je się 
w  ’ n ich , że <ro.iira w y b ran y  zo­
s tan ie  p rezy d en t R epublik i Lite­
w skiej, przew odniczący  Sejm u A. 
B razauskas tym czasow o pełni 
fu n k c je  p re zy d en ta , natom iast 
fu n k c je  przew odniczącego Sejm u 

- w iceprzew odniczący  Sejm u
C. Ju rś śn a s .

N a tym  się zakończyło p ie r­
wsze posiedzenie ~Sejm u R epub­
liki L itew skiej.

26 listopada n a  posiedzeniu  
p lenarnym  przew odniczył tym cza­
sowo p e łn iąc y  obow iązki prze­
w odniczącego S ejm u  Ceslovas
Ju rśen as . N a  początku  posiedze­
n ia  ogłoszono k ilk a  ośw iadczeń. 
D eputow any d o  S ejm u  Ju stin a s  
K arosas odczy ta ł ośw iadczenie 
członków  Sejm u, należących  do 
g ru p y  DPPL. W y raża  się  w  nim  

(D okończenie n a  str. 3)

Przemówienie przewodniczącego Sejmu RL 
Algirdasa Brazauskasa

Drodzy koledzy, członkow ie 
zwartego Sejmu Litwy, szanow ni 
Sofcie, dziennikarze!

Serdecznie dziękuję wszystkim  
u obecnym. Tym, k tó rzy  głoso- 

, * ** mnie, w yrażając m i zau- 
1 tym, którzy n ie  głosowali 

mnie, dlatego, że wszyscy

n a  te j sali spędzim y d u ­
żo czasu, decydu jąc, rozw ażając, 
sp iera jąc  się  i dy sk u tu jąc  w 
kw estiach  w ażnych d la Litwy, 
podejm ując  odpow iednie uchw a­
ły. J e s t  to  nasza  w spó lna p ra ­
ca, i  tych , k tó rzy  dziś tw orzą 
większość w  Sejmie# i ty ch  k tórzy

z w oli lo su  stanow ią m niejszość 
parlam en tarną . N iem niej istn ie je  
w spólny  cel i  s e n s . naszej dzia­
łalności. Spodziew am  się, że po ­
trafim y  udow odnić św iatu, iż  u- 
m iem y porządkow ać nasze życie, 

pracow ać, um iem y budow ać przy­
szłość naszego państw a.

D ziękuję za
(ELTA)

Konferencja prasowa A. Brazauskasa
P° zakończeniu 

posiedzenia Sejm u 
brani01 w*eczofem now o wy- 
ivnJL P ^ ^ o d n ic z ą c y  Sejm u 
f i g ™ *° P.o. prezydenta Re- 
z J S ? t Ute^8kiej A lgirdas Bra- 
renriT P o p ro w a d z ił konfe- 
nlej ^ asow -̂ Uczestniczył w  
,r»kcji | rfew odniczący
i i i  ,  *  SeJ” “ e  Justinas  
dzit wł konferencję prow a- 
mu, tv m S !ZeWodniczący SeJ- 
nicm f f o ^ W°  S ° -  Przew ° d ‘ 

^mu Ceslovas Ju r-

że s u k ^  Braźauskas zaznaczył, 
wyborczy DPPL spo- 

różne Pewne zamieszanie i 
Przychori^eny' odnotował, że 

nowe •—  — —
|BnUny

%  ®osP°darezym. Oświad-

radykal-
politycz-

Lp.o. p rezyden ta  bynajm niej 
n ie  oznacza isto tnych  zm ian na 
Litwie w e w szystkich sferach. 
Z decydow any jes tem  przestrze­
gać zasadniczego założenia, 
ab y  wszelkim i m ożliwym i siła­
m i i  w ysiłkam i nadal um acniać 
n iepodległe państw o litewskie, 
pow iedział A . Brazauskas. Z a­
znaczył on, że gotow y będzie 
do  konsolidacji w szystkich sił 
—  Sejm u, frakcji sejm ow ych, 
rządu, innych  instytutów  w ładz 
republikańskich, ab y  m óc sku­
tecznie rozstrzyga? problem y 
naszego tycia. Będziemy p ró b o ­
wali, pow iedział A. Brazau­
skas, zbilansow ać dochody i 
w ydatk i ludności, regulow ać i 
prow adzić politykę zagranicz­
ną, ja k a  prow adzona była do­
tychczas. P rzede wszystkim  
dążyć będziem y do podpisania 
z  naszymi sąsiadam i umów, k tó­

re n ie  są  jeszcze podpisane, ja k  
też stw orzenia przychyln iej­
szych  w arunków  d la  kapitału  
zagranicznego.

N astępnie A. Brazauskas od­
pow iedział na py tan ia  dzienni­
karzy . Potw ierdził on swe zda­
nie, iż now y rząd przede wszy­
stkim  m a być kom petentny. Po­
proszony o  skom entow anie 
stw ierdzenia, że w  rozstrzyga­
n iu  prob lem ów  ż y d a  n a  Litwie 
należy  szerzej w ykorzystać do­
św iadczenie wychodźstwa, A. 
Brazauskas powiedział, iż w 
rządzie pow inien być jed en  je ­
go członek, reprezentu jący  or- 
ganizacj e  w ychodźstwa,
praw dopodobnie byłby  nim 
m inister bez teki, k tó ry  załatw iał­
by  spraw y w ychodźstwa, powie­
dział A. Brazauskas.

Udzielono też odpowiedzi na 
inne pytania. (ELTA)

® jednomyślnie przyjęła rezolucję krajów bałtyckich
' N « w L 7'8I''>ni®dM nle

Zjednoczonych

*w h v d a '  —  
•lek, u. wycofania obcych 

^  kału państw bałty- 
Posledzenin plenarnym

przem awiał prem ier Republiki Ło­
tew skiej Iy a rs  Guodmanis.

Rezolucję Litwy, Łotwy i  Es­
tonii w  sw ych ośw iadczeniach po­
party: W ielka Brytania, przema­
w iając w  Im ieniu W spólnoty; D a­
nia, przem aw iając w  imieniu 
państw  północnyćh; Kanada, prze­

m aw iając w  imieniu A ustralii o- 
raz Nowej Zelandii, |a k  te ł  USA, 
Federacja Rosyjska, M ołdowa, 
Chorwacja, Rumunia, W ęgry, Af­
ganistan 1 K ostaryka.

M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych RL — ELTA

OŚW IADCZENIE SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

W sprawie wycofania 
wojsk rosyjskich z Litwy

S e jm  R e p u b l ik i  L ite w s k ie j ,  
k tó r y  s i ę  z g r o m a d z i ł  n a  s w e  
.p ie rw s z e  .p o s ie d z e n ie  2 5  l i ­
s t o p a d a  1992 r „  

w  o p a r c iu  o  w y r a ż o n ą  14 
c z e r w c a  1992 r. - p o d c z a s  
a g ó tn o l i t e w s k ie g o  r e f e r e n ­
d u m  w o lę  (n a ro d u  w  s p r a ­
w ie  .w y c o fa n ia  w o j s k  r o s y j ­
s k ic h  o r a z  o d s z k o d o w a n ia  
s t r a t ,  w y r z ą d z o n y c h  p r z e z  
o k u p a c j ę  i  a n e śk sję , 

p o tw ie r d z a  t e  ż ą d a n ia  
i  d o ło ż y  w sz e llk ic h  s t a ­

ra ń ,  a b y  p o ro z u m ie n ia  lite* 
w s k o - r o s y js k ie ,  w  ty m  ró w ­
n ie ż  h a r m o n o g r a m  w y c o fa ­
n ia  w o j s k  ro s y js k ic h , p o d p i­
s a n e  8  w irz e śn ia  1992 r .  w  
M o s k w ie , b y ły  b e z w a r u n k o ­
w o  w y k o n a n e

S e jm  R e p u b l ik i  L ite w sk ie j  
a p e lu je  d o  O N Z  i  p a r la m e n ­
tó w  p a ń s tw  d e m o k ra ty c z ­
n y c h ,  p ro s z ą c  o  p o p a rc ie *  
ty c h  n a tu r a ln y c h  i s łu sz ­
n y c h  ż ą d a ń  L itw y .

Przew odniczący Sejm u Republiki Litewskiej 
A lgirdas BRAZAUSKAS

W ilno , 25 listopada 1992 r.

UCHWAŁA SEJM U REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W SPRAW IE PRZEWODNICZĄCEGO 

SEJM U REPUBLIKI LITEWSKIEJ
S ejm  R epubliki Litewskiej postanaw ia:
w ybrać n a  przew odniczącego Sejm u Republiki Litewskiej po­

sła n a  Sejm  A lgirdasa M ykolasa Brazauskasa.
Tym czasowo p.o. przew odniczącego Sejmu 
Republiki Litewskiej C eslovas JURSENAS

W ilno, 25 listopada 1992 r.

UCHWAŁA SEJM U REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W SPRAW IE WICEPRZEWODNICZĄCEGO 

SEJM U REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Sejm  R epubliki Litewskiej postanaw ia:
W yb rać  na w icrp , w w odniczącego Sejm u Republiki Litewskiej 

posła na Sełr r '  ^ lo y asa  Jurśenasa.
Przew odniczący Sejm u ‘Republiki Litewskiej 

A lgirdas BRAZAUSKAS
yV'ilno. 25 listopada 1992 r.

UCHWAŁA SEJM U REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W SPRAW IE TYMCZASOWEGO PEŁNIENIA  

OBOWIĄZKÓW PREZYDENTA 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Zgodnie z  art. 89 K onstytucji Republiki Litewskiej, ja k  też 
art. 6 U staw y z 6 listopada 1992 r. „O tryb ie uprawom ocnienia 
K onstytucji Republiki Litewskiej" Sejm  Republiki Litewskiej po­
stanaw ia:

Skonstatow ać, że zanim w  tryb ie określonym  przez Konstytu­
cją  Republiki Litewskiej w ybrany  zostanie prezydent republiki,, 
przew odniczący Sejm u A lgirdas M ykolas Brazauskas tymczaso­
wo pełn i obow iązki prezydenta republiki. Po w ybraniu prezy­
den ta republiki przewodniczący Sejmu w dalszym ciągu pełni 
sw e funkcje.

Pbniew aż zgodnie z  K onstytucją Republiki Litewskiej prze­
w odniczący Sejm u w  tym  w ypadku traci swe pełnomocnictwa 
w  Sejmie, jeg o  obowiązki tymczasowo pełni wiceprzewodniczą­
cy  Sejmu. Obowiązki te  w iceprzewodniczący Sejmu pełnić bę­
dzie do chwili w ybrania prezydenta republiki i zanim przewod­
niczący Sejm u przystąpi do dalszego pełnienia swych obowią­
zków  w  Sejmie.

Tymczasowo p.o. przewodniczącego Sejmu 
Republiki Litewskiej Ceslovas JURSENAS 

W ilno, 25 listopada 1992 r.

UCHWAŁA SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W SPRAWIE TYMCZASOWEGO PEŁNIENIA  

OBOWIĄZKÓW PRZEWODNICZĄCEGO 
SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Zgodnie z art. 9 Konstytucji Republiki Litewskiej, jak  też z 
art. 6 ustaw y z 6 listopada 1992 r. „O trybie uprawomocnienia'* 
Konstytucji Republiki Litew skiejM Sejm Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. W iceprzewodniczącemu Sejmu Republiki Litewskiej Ceslo- 
vasowi Jurśenasow i zlecić tymczasowe pełnienie obowiązków 
przewodniczącego Sejm u Republiki Litewskiej.

2. Uchwała nabiera mocy z chwilą jej przyjęcia.
Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej 

Algirdas BRAZAUSKAS
W ilno, 25 listopada 1992 r.
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Zgromadzenie Ogólne NZ 
wzywa do wycofania wojsk 
z E sto n ii i Ł o tw y

N arody Zjednoczone, 25 listo­
pada (AFP—ELTA). Zgrom adze­
nie O gólne N!Z w  środę jedno­
myślnie uchw aliło rezolucję, 
w zyw ającą. do całkow itego w y­
cofania wojsk rosyjskich z Łot­
wy i  Estonii.

Rezolucja, k tó ra  dobrze o ce­
n i ła  n iedaw no podpisaną umo­
w ę m iędzy R osją a  Litwą wzy­
w a rządy dw óch pozostałych 
kra jów  bałtyckich  do  podpisa­
n ia  tak ich  umówi o raz  harm ono­
gram ów  w ycofania wszystkich 
w ojsk obcych-

Z arów no M oskwa, jak  i  oba 
państw a bałtyckie przychyln ie 
pow itały  tę  rezolucję, k tó ra  ró ­
w nież ap e lu je  do sek re tarz a  ge­
neralnego ONZ Bont rosa B. Gha- 
liego, ab y  „w ykorzystać w szyst­
k ie  pełnom ocnictw a d la  u łatw ie­
n ia  całkow itego w ycofania o b ­
cy c h  w ojsk  z  Estonii, Łotw y i 
Litwy".

Rezolucję O N Z przedstaw ił 
p rem ier Łotw y Iw ars Guodma- 
nis. W  im ieniu  w szystkich 
państw  bałtyckich  ośw iadczył 
on, iż -wierzy, że p roces  norm a­
lizacji stosunków  z  M oskw ą przy 
pom ocy O N Z ulegnie p rzyśp ie­
szeniu.

A m basador R osji Ju ri j  W o— 
roncow  ośw iadczył, że n iek tó re  
odziedziczone z  przeszłości p ro ­
blem y m ogą b y ć  rozstrzygnięte 
ty lk o  w spólnym  w ysiłkiem , a ie  
dodał, że Moskwa) w yraźn ie  zo­
bow iązała s ię  ja k  najszybc iej 
w ycofać sw e w ojska z  k ra jó w  
bałtyckich .

J .  W oroncow  zaznaczył, że 
R osja i L itw a po rozum iały  się 
co  do harm onogram ów  i  p rz e ­
b iegu  w ycofania w o jsk  d o  31 
sie rp n ia  19d3 r. i  że M oskw a 
zap roponow ała E stonii, i Łotw ie 
w ycofać sw e w o jsk a  do  końca  
1994 roku.

Nowy szef Laosu
BANGKOK, 25 listopada (Reu­

ter—ELTA).. W e środę  w  Lao­
sie ogłoszono w ybór now ego sze­
fa państw a. Został n im  N ouhak 
Phoilnsavanh, b y ły  k ierow ca 
ciężarów ki, k tó ry  zasłynął jako

SPOTKANIE L. WAŁĘSY 
Z DZIENNIKARZAMI

Ł. W ałęsa  spo tkał się z  dzien ­
n ikarzam i „Polski Z b ro jn e j" . 
P rezydent stw ierdził, że w ciąż 
n a  naszych g ranicach  n ie  m a  p e ­
wności. „O baw iam  się —  pow ie­
dział —  że  P o lsk a  w brew  swej 
woli m ogłaby zostać w ciągnię. 
ta  W konflikt ty p u  jugosłow iań­
skiego, p aść  o fiarą  głodowego 
przem arszu uciek in ie rów  ze 
W schodu. A rm ia  jest w ięc n ie­
zbędna". Liczymy n a  to  —  oś­
w iadczył L. W ałęsa, że w ojsko­
w e ośrodki pozw olą nam  o p a ­
now ać zjaw iska patologiczne, n a . 
dużyw anie i  obchodzenie praw a 
w  Polsce. O dpow iadając n a  p y ­
tan ia dot. dekom unizacji p rezy ­
d e n t powiedział: „N ajp ierw  po­
winniśmy sobie odpow iedzieć na 
py tan ie podstaw ow e. Czy już w 
latach  40-tych można było w y­
pow iedzieć w o jnę kolosom* czy 
nasz rozwój m ógł być k łopotli­
wy w yłącznie n a  drodze ew olu­
cyjnej, wyznaczonej p rzez kom ­
prom isy i ‘m ałe ustępstw a... J a  
dzielę ludzi n a  aktyw nych, k tó ­
rz y  phcą służyć Polsce i  n ieak ­
tywnych. Zwolennikami deko­
munizacji s ą  natom iast ludzie 
w alki, k tó rzy  wciąż szukają p rze­
ciwnika, bow iem  n ie  potrafią  
spożytkować sw ej aktyw ności w  
dziedzinie ekonom icznej". ~

ZARZĄD KOMISARYCZNY 
W  WARSZAWIE?

L. W ałęsa zw rócił się  listow ­
nie- do- H, Suchockiej- o  w prow a­
dzenie zarządu kom isarycznego 
w W arszaw ie o d  1.01.1993 do 
w ejścia w życie nowej ustaw y o 
ustroju stolicy. P rezydent stw ie­
rdza, że „sytuacja stolicy, zw ła­
szcza trudności w  adm inistrow a­
niu miasta, postępujący . chaos 
decyzyjny i  konflikty kom peten . 
cy jne grożą paraliżem  życia sto­
licy jako ca łośc i".

„ tw a rd y "  k o m u n ista  i  p rz y ja c ie l 
W ie tnam u. N a to  stanow isko  
m ianow any został p o  śm ierc i 
p re zy d en ta  Laosu K aysone P ho . 
m vihane.

m  KONGRES PSL

W  W arszaw ie  o b ra d o w ał III 
k o n g re s  P SL  N a  p re zesa  s tro n ­
n ic tw a  został w y b ran y  ponow nie  
:i ' p ra w ie  jednogłośnie W . Paw ­
lak. J .  Z y ch  o trzy m a ł fu n k c je  
przew odniczącego R ady  N aczel­
n e j PSL. W śró d  gości ko n g re su  
byli: H . Suchocka, W . C hrzano­
w ski, M . W achow ski, A . K w aś­
n iew ski, R . B ugaj o ra z  A . Lep­
p e r .  L. Wałęsa* w ystosow ał lis t 
do  kongresu , w  k tó ry m  n a p i ja ł  o 
W . P aw laku, że je s t  to  „po lityk  
m ądrego  kom prom isu  i  nadziei".
H . S uchocka s tw ierdz iła  w  sw ym  
w ystąp ien iu , że  PSL je s t p a r tią  
o pozycyjną, a le  n ie jed n o k ro tn ie  
d aw ało  o n o  p rz y k ła d y  p ra g m a­
tyzm u i s tan o w isk a  p ropaństw o- 
wego. N a  ta k ą  postaw ę, ja k o  
p rem ie r, z  je g o  s tro n y  liczę  — 
o św iadczyła. W . C hrzanow ski, 
pozdraw iając  d ele g ató w  w  im ie­
n iu  ZChiN pow iedział, że  „ W  
przyszłości o b a  s tro n n ic tw a  sp o t­
k a ją  s ię  y f sposób  trw a ły " . Z  
o w a c ją  ze s tro n y  d ele g ató w  spo_ 
tk a ło  s ię  w ystąp ien ie  A . K w aś­
n iew skiego . IH k o n g re s  PSL ok­
reślono  jako  ko n g re s  k o n ty n u a ­
c ji k ie ru n k u  po lityk i p rz y ję teg o  
n a  poprzedn im  nadzw yczajnym  
zjeżdzie s tronn ic tw a . W . Paw iak 
Stw ierdził, że  ch łopskie hasło 
„Ż yw ią i  b ro n ią*  n ale ży  uzupeL  

n ić słow em  „gospodaru ją" , p o ­
niew aż dzisiaj p ra ca  i  je j ow o­
c e  d ec y d u ją  o  suw erenności p a ń . 
s tw a. N a  tym  —  ośw iadczył •— 
skupim y działalność PSL — 
stronn ictw a ogólnonarodow ego, 
po litycznie sam odzielnego, b u d u ­
jąc eg o  zgodę i gospodaru jącego. 
K ongres o k re ślił P S L ,ja k o  p a r­
t ię  opozycyjną, ko n ce n tru jącą  
się  n a  p r a c y . te re n ie " . ~

W  W A RSZAW IE STANIE
HOTEL SHERATON

N a  p o czątk u  .przyszłego ro k u  
w  cen tru m  W arszaw y  , rozpocznie 
się  budow a ho telu  s iec i Shera- 
ton. O  inw estycji po inform ow ał 
na. sw ojej konfe reńc ji prasow ej 
p rzebyw ający  - w  \  W arszaw ie 
R and V . A raskog, d y re k to r n a ­
czelny am erykańskiego  koncernu  
ITT, do  k tórego  . na leży  Shera- 
ton. P y tany  ó przew idyw aną 
w ielkość inw estycji 'IT T  w  "Pol­
sce, R. V . A raskog pow iedział, 
że będzie to  .kw ota z rzędu dzie­
siątków  m ilionów  dolarów .

'ITT jes t koncernem  elek trycz­
nym, a le  inw estu je  także  w  in­
n e . branże, -np; m otoryzację i h o . 
telaistw o. Roczny zy sk  ITT w y ­
n o s i około 1 m ld USD, koncern  
z a tru d n ia  n a  całym' św iećie 140 
tys. ludzi.

Posiedzenie rządu RL
W ILNO. (ELTA). A leksandras 

A biśala rozpoczynając .25 listo­
p ad a  posiedzenie rządu  zazna­
czył, że jest to o statn ie posiedze-, 
n ie  gab inetu  w  obecnym  składzie. 
Jednocześnie pow iedział, iż rząd 
len  kontynuow ać będzie p ra cę  ja ­
k o  czasow y, o  ile  poprosi o  to  
k ierow nic tw o Sejm u.

R ozpatryw ano poszczególne 
p roblem y energetyczne. Ropy 
naftow ej i  gazu , z a  k tó re  Lit­
w a  je s t  d łu żn a  dostaw com  po­
n ad  5  m ld  talonów , m ielibyśm y 
te ra z  w ięcej, g d yby  b y ły  m ożli­
w ości ich  m agazynow ania . Po­
w zię to  w ięc u chw ałę  w  sp ra ­
w ie  zap ro jek tow an ia , sfinanso­
w a n ia  o raz  budow y w  p rzedsię­
b io rs tw ach  M in is te rs tw a E ner­
g ety k i odpow iednich  m agazy­
nów . P onad to  n a  te  ce le  za ­
m ierza  s ię  w y k o rzy stać  n ie k tó re  
o b iek ty  p rze jm o w an e od  w o jsk
rosy jsk ich . W  ce lu  po p ra w y
zaopatrzen ia  ludności w  g az  
sk ro p lo n y  pow zię to  u chw ałę 
o  od łączen iu  gospodark i gazu  
skrop lonego  o d  państw ow ych

przedsiębiorstw  gazow ych i  ze­
zw oleniu  n a  je j  pryw atyzację. 
C hociażby częściow o pow inna 
złagodzić kryzys energetyczny
uchw ała, k tó ra  zobow iązuje
m inisterstw a, departam en ty  
o raz  inne  służby  państw ow e w 
o kreślonym  try b ie  udokła- 
dn ić koszto rysy  podległych  im  
insty tucji i  o rgan izac ji n a  ro k  
b ieżący  o raz  m aksym alnie
zm niejszyć n iek tó re  w ydatk i, 
a b y  część- ich  m ożna b y ło  w y ­
korzystać n a  skom pensow anie
w yda tków  za  elektryczność,
en e rg ię  cieplną, usługi kom u­
n a ln e  i łącznościow e.

P ow zięto  te ż  uchw ałę o  try ­
b ie  zw ro tu  środków  w ydanych  
p rzez  m ieszkańców  n a  budow ę 
dom ów  m ieszkalnych  i  m iesz­
kań . Środki ter m a ją  b y ć  zali­
czone ja k o  w p ła ty  m ieszkań­
ców  z a  zbudow ane dom y m ie­
szka lne i m ieszkania Om ówio- 
p o  też  k w e stię  o p ła ty  z a  k o ­
rzystan ie  z  litew sk ich  d róg : pro ­
je k t  u ch w ały  p rz ew id u je  za 
k ażd y  w jaz d  do  naszej repub li­

k i pojazdu zarejestrowangJ 
gran icą pobieranie opłaty? 
niem  przedstaw icieli w t  
rstw a K om unikacji, roczm?H 
łoby się otrzym ać o k o ło ? “ 
dolarów  USA. Uchwała, J 
ję ta  zostanie po  naradzie c? 
row nictw em  m in isterstw ^ 
m unikacji sąsiednich 
p rzede w szystkim  b a ł ty c k i  
w ejdzie w  życie z  dniem i ®  
cznia przyszłego roku.

Rząd odrzucił zgłoszona 
w ładzę m . W iln a  decyzji* 
sp raw ie założenia współ 
litew sko-francuskiego p j ^ j  
biorstw a zaopatrzenia 
dę n ie  ty lk o  jak o  meuzasa^S 
n ą  ekonom icznie, ale teżS i 
zby t uczciw ie p rz y g o W  
dokum ent. Staranie! 
w i cieli m . W ilna, aby w  | 
ta k  niezgodną z  interesami 2* 
łeczności decyzję  uznano S I 
szkodliw y precedens. |— 
s te r  R im antas Klimas i  
now ał z  całą. p r y n c y p ^ Ę g l  
ocenić in icjatorów  ta k ic h iS l  
sakcji. D yskusji n a  ten te n j  
n ie  by ło . ^  f l r

N a  posiedzeniu omówiono u |  
in n e  kw estie.
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G R U P Y „B "

Bocian nad... parkietem
N ie g ę s to  za g ląd a ją  dziś - n a  

L itw ę im p rezy  apo rto w e n ajw y ż­
sze j rang i1. T ym  w iększe z a in te ­
resow an ie  b u d zą  za tem  m istrzo ­
s tw a  św ia ta  (n iech  tam  n aw et 
g ru p y  „B ") szczyp iom istek , j a ­
k ie  ro z p o czy n a ją  s ię  ju tro , a  o- 
liw y  d o  o g n ia  e m o c ji d o lew a 
fa k t udzia łu  w  n ich  gospodyń 
tu rn ie ju  —  re p re z e n ta n te k  L it­
w y .

D o W iln a  i K ow na z  w olna 
z je c h a ły  ju ż  p ra k ty c z n ie  ' w szy­
s tk ie  uczestn iczk i . m istrzostw . 
A  w a r to  pow iedzieć, że  n a  s ta r­
c ie  s ta je  12 n a ro d o w y ch  re p re ­
ze n tac ji, k tó re  z  w oli regu lam i­
n u  i lo so w an ia  z o sta ły  po d zie­
lone  w  e lim in ac jac h  n a  2  g ru p y ; 
P ie rw szą  u tw orzą: B ułgaria , F ra ­
n c ja , J ap o n ia , C zecho-Sło w acja, 
W ło c h y  i  Litw a, d ru g ą  —  Szw e­
c ja , W ę g ry , K orea, H o landia , 
H iszp a n ia  i  T ajw an . Początkow o 
k aż d y  zm ierzy  s ię  z  k ażdym  w  
grup ie, a  jx> d w ie  n a jlep sz e  
„s ió d em k i"  a w a n su ją  d o  p u li fi­
n a ło w e j, T rz y  n ajlep sz e  d ru ż y ­
n y  m istrzostw  zd obędą p rz e p u s t­
k i  d o  g ru p y  „ A "  k tó re  w e  w rze­
śn iu  ro k u  p rzy szłeg o  o d b ę d ą  się  
w  N orw eg ii.

W  m in io n y  w to re k  w  D epar­
tam enc ie  K u ltu ry  F izycznej i 
S p o rtu  .Litw y o d b y ła  s ię  konfe- 
r e n ę ja  p ra so w a  z  udzia łem  st. 
tre n e ra  re p rez en tac ji L itw y  A . 
T arask ev ić iu sa . O pow iedział On 
o  przygo tow an iach  zespołu , j e ­
go  szansach , w reszcie o  sam ej 
d ru ż y n ie  „od' p o d sze w k i" .

Z godn ie  z  o czek iw an iam i r e ­
p re z e n ta c ja  L itw y b azu je / n a  
zaw odniczkach  b ro n iąc y ch  dzi­
s ia j barw- w ileńsk iej „Egle".. 
T y ch  je s t  a ż  8 : D. D abulsk iene , 
J .  M isiunaite , R . V iść iny te , J .  
B erćiuniene, L. K avaliauskiene,
I. R adzev ićiu te, G. G radauskaite ,
V. M akśtely te. D ołączyły <k> n ich  
koleżank i z  „leg ii cudzoziem s­
kiej!", a  s ą  to : A . M ik luśy te  - 
Zi.ukiene , L. Sadzon, R . Sypku- 
v iene , R. Sulskyte, J .  Jankevi_

ćiene , D. Z inkey ićiene, L. Pavo- 
liene, g ra ją c e  n a  c o  dzień  w 
k lu b a c h  N iem iec , A ustrii, Ju g o ­
s ław ii i  S zw ecji. N ieste ty , z 
w y stęp u  w  re p rez en tac ji z  n ie­
zby t w iadom ych p rz y czy n  zrezy ­
g n o w ała  s ta r tu ją c a  w  n iem iec­
k im  SC L iu tze linden  M . T ra j- 
n o w sk a  .  R ickev ić iene , co  w  
znacznym  sto p n iu  o s łab i szyki 
o b ro n n e . P rze cię tn a  w z ro stu  d ru .  
ż y u y  —  178 cm, a  p rz ec ię tn a  
w iek u  —  25 la t. M a ją c  n a  „c e ­
lo w n ik u "  M und ia l re p rez en tac ja  
L itw y ro z eg ra ła  30 spo tkań , od ­
nosząc 16 zw ycięstw  p rz y  3 re ­
m isach  i  11 po rażkach .

A . T ą rask ev ić iu s  w c a le  n ie  
u k ryw ał, że  je g o  w ychow anki 
początkow o  ,  pow alczą  o  a- 
w a n s  d o  finałow ego k w a rte tu , 
a  n a s tę p n ie  o  je d n ą  z trzech  
p rz ep u s tek  d o  g ru p y  „ A ”. N ie  
b ęd z ie  t o  z  p ew n o śc ią  zadan ie  
ła tw e , a  n a jb a rd zie j p rzetaso ­
w ać k a r ty  m ogą Jap o n k i, W ę ­
g ierk i, H o len d e rk i i  Szw edki.

P rob lem ów  n ie  b ra k u je . St. 
t re n e r  o b aw ia  s ię , czy  „leg ioni- 
s tk i"  p o tra f ią  w  k ró tk im  term i­
n ie  znaleźć n a  p a rk ie c ie  w spól­
n y .  ję z y k  z  zaw odniczkam i g ra­
jąc y m i dziś w  Litw ie. N a do­
m ia r z łego  n ie  z a  bard zo  jest 
gdzie w spó ln ie  trenow ać, gdyż 
s a la  „E g le"  n ie  je s t ogrzew ana. 
W y p a d ło  znaleźć p rz y tu łe k  w  
s a li W ileń sk ieg o  U n iw ersy tetu  
Pedago g ićznego.

O d pow iedź n a  p y tan ie , do 
ko g o  n a jp rz y ch y ln ie j „zak lek o- 
c e "  z  dynam icznego lo tu  rezo­
lu tn y  bociek, uchodzący  z a  m a­
sk o tk ę  m istrzostw , poznam y w  
p rzyszłą  n iedzie lę, k ied y  to  o d ­
b ę d ą  się  p o jed y n k i q  lo k a ty  1 
—2 i  3—4. Poprzedzą je  n a to ­
m iast sp o tk an ia  elim inacy jne w  
grupach , k tó re  .w  szczegółach 
p rz ed staw ia ją  s ię ; następ u jąco :

P odgrupa ,»A" (mecze w  W il­
nie)

28 listopada: Bułgaria — Cze- 
cbo-Słow acja, Jap o n ia  -— W ło .-

chy, F ran c ja  —  Litwa; 29 u*  
p ada: Czecho-Słow acją — Fm 
(cja, W łochy  —  Bułgaria, Iitrc|
—  Jap o n ia ; 30 listopada: Fm 
c ja  Japon ia , Czecho-Słowacjj|

W łochy , B ułgaria — Litw
2  grudn ia: F ran c ja  —  Włochy 
Ja p o n ia  —  Bułgaria, Litwa -  
C zec h o s ło w ac ja ; 3 grudnia: Ja­
p o n ia  —  Czecho-Słowacjig B& 
g a r ia  —  F ran c ja , Włochy -  
Litwa.

P odgrupa „B" (mecze ir  b  
w nie)

28 listopada: Szw ecja — Ho­
landia, W ę g ry  —  Tajwan, Kfr 
r e a  —  H iszpania; 29 listopad* 
H oland ia  —  W ęgry , Hiszpanii
—  Szw ecja, T ajw an  — Korea. 
30 listopada: S zw ecja — Tij 
w an , W ę g ry  —  K orea, JHolan 
d ia  '±- H iszpania; 2 grudni* 
W ę g ry  H iszpania, Korea -  
S żw ecja, T ajw a n  —  Holandia.
3  grudn ia: H iszpania —>. Tajwan, 
K o rea  -— H olandia, Szwecja -  
W ęgry .

5  g rudnia w  W iln ie  pierwss 
d rużyna g ru p y  „A " zagra z dro­
g ą  d ru ż y n ą  g ru p y  „B" i odwio- 
tn ie, w  K ow nie zmierzą a ę  *  
so b ą  zdobyw cy czwartydi i  
trze c ich  lo k at po  eliminacjaĄ 
a w  Poniew ieżu  w  tym że dniu 
ryw alam i b ęd ą  w  bezpośredni 
p o jed y n k a ch  drużyny, jakie J° 
p ierw szym  etap ie  uplasują #  
n a  m iejscach  szóstych  i  p l ą ^

I  w reszc ie 6 grudnia* w  w**" 
n ie  o -godz. 15 odbędzie się 
o  m iejsca  3— 4, a  o  godz. /I&*

finał.
N a  zakończenie wypada tyfl® 

zaprosić naszych  Czytelników <ĄJ 
W ileńskiego  P ałacu  Sportu .■ 1 
K ow ieńskiej H a li Sportowej? &  
d ąc  p raw ie pew nym , że erooci 
n ie  pow inno zabraknąć z31̂ * ?  
w  p ierw szej rundz ie spotkań®“- 
m inacy jnych  ja k  te ż  w 
kach  decydu jących  o  p o d z ia ła j 
k a t  n a  podium . „

• Henryk MAZW*

Piłkarski kalejdoskop
M in io n ą  'ś r o d ę  m imo późnej 

jesien i bo iska p iłk a rsk ie  S tarego  
K on tynen tu  zdom inow ał p u ch a­
row y  futbol. W  ce n tru m  uw agi 
znalazły  s ię  oczyw iście spotka­
n ia  w  dw óch grupach, ćw ierćfi­
nałow ych  w  P ucharze . Europy. 
Em ocji n ie  za b rak ło , g dyż łącz­
n ie  p ad ło  a ż  13 goli. W  g rupie 
„A “ m oskiew ski CSKA uległ n a  
w yjeździe FC B rugge —  0:1, a  ' 
„G lasgow  R angers"  zrem isow ał 
z  „O lym piąue" M arsy lia  ,—  2:2. 
W  grupie „B " bardzo efek tow ­
n ie  rozpoczął w ystępy  włoski 
A C  M ilan grom iąc w ręcz  IFK 
G oeteborg -4:0, a  w szystkie 
bram ki . d la  zw ycięzców  strzelił 
g rd jący  w barw ach  A C  M ilan 
H olender M . v a n  Basten. W  in­

n ym  sp o tk an iu  FC P o rto  zrem i­
sow ał z PSV ELndhcven •—  2:2.

P rzedw czoraj- g rane  też  b y ły  
m ecze w  1 /8  fin a łu  P ucharu  

■ UEFA. M oskiew skie „D ynam o" 
zrem isow ało  z  „Benficą" l iz b o -  
n a . —  2:2, ^Sigm a" O łom uniec 
uległo- , rJ uventusow i " T u ry n - —< 
1:2. a  AS R om a' zw yciężył „Ga- 
la tasa ray " . S tam buł- —  . W e
w to re k , zanotow ano natom iast 
n astęp u jące  rozstrzygnięci^; .„Pa- 
ris St. G erm ain" — ,,A nderlecht" 
B ruksela —: .0:0, " „Borussia" 
D ortm und — „R eal" Saragossa 
■— 3:1, „A jax" A m sterdam  —  
„K aiserslau tern" 2:0, „S tan­
dard  L iegie" irA u x e rre“ —
2 :2 .

0  D obiegła końca pierw sza

ru n d a  piłkarskiej- ekstraklasy* 
Polsce. Mistrzem- j e s i ^ i i ^ ^ ^  
b roniący  zresztą- ty tu łu  
w skiego poznańdci ,,Ledi"- P; 
konu jąc w  osta tn ie j kolejce 
dzki „W idzew " — 3:0 i g |||g j  
dząc łącznie 27 pk t. O 
m niej n o tu je  n a  p ó ł m e t k u ^  
w adzący  p rzed  osta tn ią  kóleK  
ŁKS, a  o  .2  p u n k ty  - j  
C horzów . Tabelę, z  dorobKi 

. 5 p k t zam yka b ia ło s to c k ^ ^ H  
g iellonia". j|.

Po zakończeniu  r o z g ry ^ H .( 
gow ych p iłkarska roprezeJit* 
Polski pod w odzą tre n e r^ M ^  
S trejJaua i L. CmikiewicifaB 
d a ła  się n a  a t r a k c y jn a  tou*®; 
do A m eryki Płd. W czoraj 
rzyła się* o n a  .z  narodow ^iT  
p rezen tac ją  A rgentyny, 28 1*^ 
p a d a  ryw alem  biało  . 
nych będzie Urugw aj; a  6 ^  
d n ia  —̂ 'Ekw ador.

' A
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R ząd  złożył swe pełnomocnictwa
ipoJCończenJe ze s tr. 1)

Wnękowanie wyborcom , k tó rzy  
Lsowali »  ich partię , ja k  też i 
celuje do cztonfcdw Sejmu, 

a!)v 7aPorn:lle^  °  am - 
yjacb  politycznych i p racow ali

iPKMtymle i: g łos p o p ro sił c z ło .l
nek Sejmu Foyilas K atilius. O d-
tiytd on deklarację, w  k tó re j 
„śmadraa się, że w  g g ip n e  pow- 
:,|ć'((akci» chrześcijańskich de­

mokratów I poprosił o  za ie jes t- 
,offanie jej. P- KatUius w ezw ał 

glonków Sejmu a  chrześc ijam itim  
sposobie myślenia, ab y  przy łączy­
li się^do frakcji- 

Członek Sejmu A ntanas  Stasiś-

k is poinform ow ał, że pow staje 
frakcja  Sdjudisu. k tó ra  liczy  'Ju ż  
20 członków. W  dek la rac ji 
s tw ierdza się, że frak c ja  Śajudi- 
su w  Sejm ie zobow iązuje, się  do 
konstruk tyw nej pracy.-

O św iad czen ie . w  sp raw ie  tego, 
że w' p arlam encie pow sta je  frak ­
c ja  K arty  O byw atelsk ie j odczy­
ta ł  cz łonek Sejm u Saulius Salte- 
h is . F rak c ja  ta  go tow a jes t w al- 
ggyg ę  gpołeczeństw o obyw atels- 
k ie . w  k tó ry m  dom inow ałyby 
p raw a, sw obody i odpow iedzial­
ność ludzi.

N astępn ie  o  głos p o p ro sił p re ­
m ier Aleksanciras A biśala. Scha­
rak te ryzow ał cn  p ra cę  rządu  w  
ciągu  osta tn ich  cz terech  m iesięcy,

zaakcentow ał najw ażniejsze prob­
lem y, k tó re  przede w szystkim  bę- 
dżie m u s ia ł rozwiązyw ać now y 
rząd. P rem ier odczytał oświadczę- 
nie, że sk ładh  sw e pełnom ocnict­
wa n a  rę ce  tymczasowo pełn ią­
cego  u rząd  prezyden ta A Jgirdasa 
Brazauskasa.

Tym czasowo pełn iący  urząd 
p re zy d en ta7 A lg irdas Brazauskas 
p rz y ją ł dym isję i ogłosił dekret. 
M ów i się w  n im , że  p rzy jm uje 
on złożone przez rząd  pełnomoc- 
r.ictw a i po leca rządow i pełn ie­
n ie  sw ych obow iązków  zanim  n ie  
zostan ie u tw orzony now y  rząd.

N astępnie ogłoszono p rzerw ę.

(ELTA)

DEKLARACJA ZGODY NARODOWEJ! SEJM U  
REPUBLIK I LITEW SKIEJ

My, niżej- podpisani uczestn i­
cy Zgody N arodowej S ejm u  Re­
publiki Litewskiej sp e łn ia jąc  o- 
bietnicę kandydatów  d o  Sejm u 
z ramienia koalicji „ O  dem okra­
tyczna Litwę", złożoną w  ob li­
czu całego narodu 19 w rześnia 
br. i wierni w zajem nem u p o ro . 
zumieniu zobow iązujem y się:

W szelk im i sposobam i  ̂i legal­
nym i środkam i b ro n ić  n iepod le­
głości L itw y i um acn iać ' je j in ­
s ty tu c je  dem okra tyczne ;

W  Sejm ie Litew skim  stanow ić 
jed n o litą  i  k o n stru k ty w n ą o p o ­
zycję.

T ak  nam  dopom óż Bóg. 
W ilno , 24 listopada 1992 r.

OŚWIADCZENIE

My, więźniowie , po lityczni i 
zesłańcy, n ie m ożemy i  n ie  m a­
my prawa pozostać o b o ję tn i na 
fakty, gdy 'świadom ie w spół­
pracujący ze. strukturam i' rep re ; 
syjnymi władzy ok u p acy jn ej lu ­
dzie zmierzają do w ysokich in ­
stytucji państwowych Litwy.

Ogłoszono, że  G łów na Kom is­
ja Wyborcza p rzekazała Sądowi 
Najwyższemu Litwy m a te r ia ł o ‘ 
współpracy kilku członków  S ej­
mu z KGB.

Zwracamy się do członków  S e j . 
mu wzywając ich. a b y  d o  czasu 
zanim Sąd Najw yższy ogłosi

w niosek  w  sp raw ie  tego  m ate ria , 
łu , pow strzym ali się  o d  udzia łu  
w  głosow aniach  ' i  zrezygnow ali 
ze stanow isk  o b ie ra ln y ch  w  S ej- 

i m ie.
S zan u jem y  i pop ieram y  o p i­

n ię  p . A lg ird asa  P atack asa  co 
d o  cerem onii zaprzysiężenia.
W  im ieniu  Z w iązku W ięźn iów  

P olitycznych  
i Z esłańców  Litwy 

B. G ajauskas 
W  im ieniu 

Z w iązku W ięźn iów  
Politycznych  Litwy 

A. S taslśkls

25 listopada 1992 r.

0  ODRĘBNEJ O PIN II GRUPY CZŁONKÓW  
GŁÓWNEJ KOMISJI WYBORCZEJ

OŚWIADCZENIE

24 listopada „Lietuvos aidas" 
opublikował „odrębną o p in ię "  
grupy członków Głównej Komi­
sji Wyborczej, w> k tó re j s ię  
wskazuje na m ateriał p rzedsta­
wiony przez Tym czasową Komi­
sję RN Badania Działalności 

na Litwie o  rzekom ej 
w^ółpracy sześciu - członków  
Sejmu Republiki lite w sk ie j z 
KGB.

Informujemy, że tak  zw anego 
flfcteriału komisja n ie  rozpatry- 

i Głównej Kom isji W ybor- 
nie przekazała. P rzedstaw i e- 

°ie takiego m ateriału  stanow i 
naruszenie uchw ały RN  Repub- 
! . Litewskiej _,0 w ejśc iu  w  
^fle  Ordynacji W yborczej do 

Republiki l ite w sk ie j" , 
orei art. 4 głosi: ' „W szelka

in fo rm acja o  k an d y d acie  n a  p o ­
s ła  d o  Sejm u, zn a n a  Tym czaso­
w ej K om isji B adania D ziałalno­
śc i KGB Z w iązku Sow ieckiego 
n a  L itw ie (...) m oże być pub li­
k o w an a d o p ie ro  po pow zięciu 
decyzji w iększością 2 /3  głosów  
o g ó łu  członków, kom isji. (...) 
Poszczególny cz łonek  kom isji n ie  
m a p ra w a  og łaszać żadnej zn a . 
nej m u inform acji o  k an d y d a­
tac h  n a  posła do  Sejm u".

C złonkow ie Tym czasow ej 
K om isji R N  Badania 

Działalności KGB n a  Litwie:
K. M otleka, 

w iceprzew odniczący kom isji 
B. Genzelis 
J .  Ju rg e lis  

B. N edzlnsklenć 
Cz. O kińczyc

REGLAM ENTUJE S i ę  
PRZEWÓZ  

NIEBEZPIECZNYCH  
ŁADUNKÓW

O  przew ozie rad ioaktyw nych 
ładunków  by ła  m ow a w  O rga­
n izacji W sp ó łp racy  Kolei, k tó re j 
siedziba z n a jd u je  się  w  W a rsza ­
wie. W  narad zie  uczestniczyli 
p rzedstaw icie le k o le i litew skiej, 
b iało rusk iej, po lsk ie j, m ołdaw s­
k ie j, ro sy jsk iej i w ęgiersk iej. 
Podpisali oni dokum ent, re g u lu ­
jący  przew óz ładunków  rad ioak­
tyw nych  k o le ją  p rzez tery to rium  
k ra ju , ich  ilość i  opakow anie, in ­
n e  w arunk i. Inżynier służby  .to­
w arow ej p rzedsięb iorstw a państ­
w ow ego „L ietuyos .geleżLnkeMai" 
inżyn ier Iw an K©*etkich k o res­
pondentow i ELTA pow iedział, że 
dokum ent przygo tow any  został 
zgodnie z  zaleceniam i i -wskazów­
k a m i ekspertów  ONZ.

Przedstaw iciele ko lei narodo­
w ych  b . Zw iązku Sow ieckiego i 
k ra jó w  E uropy  W schodnie j na 
sw ym  posiedzeniu  w  W arszaw ie 
uchw alili rów nież . p ro to k ó ł w 
sp jaw ie  konw encji eu ro p ejsk ie j i 
az ja tyck ie j.

(ELTA)

PRACOWNICY  
AM BASADY  

NIE DORADZALI 
K om entu jąc inform ację, opubli­

kow aną w  litew skiej p rasie , iż 
rzekom o w  G łów nej Kom isji W y ­
borczej zw ątpiono co do  taktow - 
ności i obiektyw ności ze  strony  
s tru k tu r państw ow ych w  okresie  
w yborów  A m basada RL w  W a ­
szyngtonie ośw iadcza, że an i je j 
p racow nicy , an i urzędn icy  dzia­
łających  w  A m eryce  konsulatów  
bezpośrednio lub pośrednio  n ie 
doradzali nikom u za  kogo  m ają  
głosować, głosi kom unikat, p rzy­
s łany  do ELTA p rz e z  A m basadę 
Republiki L itew skiej w  Stanach 
Z jednoczonych A m eryki.

O rganizacje litew skie m iały  
całkow ita sw obodę w  w yrażaniu 
sw ych poglądów  politycznych, 
głosi ośw iadczenie.

(ELTA)

Wdzięczni za wiedzę i zaangażowanie
wyjeżdzie naszej* pięciooso- 

wej grupy na kurs jn e tódycz- 
2 g g  Polski „K urier" j> is a ł  w 
2 % *  z  ty®, że pierw si w y . 
‘^tyliśmy własną „Nysą*1 Ptol- 

Macierzy Szkolnej n a  I i t -  
cirii hyła-to  grupa ńauczy- 

.(muzVkk j  rytmiki z  przed- 
WitoA i ^ az M 'wykładow czynią . 
aneon -g°- e a f g e ^ S  Pedagogi- 

“ ająca się n a  zaprosze- 
c z y r iS .^ 116̂ 0 Centrum  N au- 
’enu w  Lublinie n a  szko.
5U vj*° Puław. P rogram  kur- 
p o ^ w a ł  najęcia z  zakresu 
ca _ J |  kultury muzycznej, taó- 
^ ó k a in K 611̂  c ^ ru » zespołów 
Piosentr htótrumentalnyeh,
przv s* oŁnej. gier i  zabaw
dzy y V̂ Vce. Obok. teorii', wie- 

metodyki, m ie- 
" ^ - ^ ę c i a  praktyczne ^szkol.

ob^rot«. S S H " * 0 ^  P o n a d to  
tyczna 1148 ^ te r a tu r ą  rnu -
cycjj ^tam i p io se n e k  d z ie d ę -  
braV V, naPra w d ę  n a m  je s t

Od dnłCOitóennei  pracy.
* *2Vatfc«»la^ pienTO®egQ. poprzez 
■'jĉ uj i byliśmy o-

woskliwą opieką k iero .

Kształcenie
nauczycieli

wniczki k u rsu  pani M ałgorzaty 
M ałyskieji o ra z  w spaniałych w y­
kładow ców , k tó rzy  z  niezw yk­
łym  oddaniem , "serdecznością i  
zaangażow aniem  stara li się  nam 
przekazać swtą wiedzę i dośw ia­
dczenie. C hcem y dziś serdecz­
n ie podziękow ać paniom  Irenie 
Pilaszefwskiej (choreografia i ta ­
ńce)1, A leksandrze Piątkow skiej 
(-gry i  zabaw y), panom  prof. Ka­
zimierzowi Daczce (polska kul­
tu ra  muzyczna), Jackow i Szpu- 
narow i (chór i  zespoły wokal­
ne), Romanowi Jam ick iem u  (pio­
senka szkolna, rytm ika), Krzysz­
tofow i Chmielow i (zespoły ins­
trum entalne). Ludzie cl godziny 
sw ych za jęć w ykorzystywali 
m aksym alnie, byśm y ja k  najw ię­
cej m ieli z n ich  pożytku.

K o lejny  raz m ogliśm y się p rze­
konać —  dzięki kontaktom  
z panem  Adamskim , zp raco w n i- 
czką centrum  polonijnego  w 
W arszaw ie — o te j bezcennej 
pom ocy, jak ie j udziela nam 
Polska w  kształceniu  i doskona­
len iu  k ad ry  nauczycielskiej. 
C hcem y też  zaznaczyć, że Dani 
A leksandra P iątkow ska i pan 
Krzysztof Chmiel .. zgodzili się 
p rzybyć do W ilna, b v  tu , na 
m iejscu, zorganizować podobne 
za jęc ia  d la  nauczycieli k las  po­
czątkow ych i przedszkolanek. 
Bardzo byśm y chcieli, by  takie 
kształcenie odbyw ało się ciągle.

Za organizację w yjazdu i tre ­
ściw ego p oby tu  — a  mieliśmy 
też możność zwiedzić W arsza­
wę, Kazimierz —  chcem y p o . 
dziękow ać pani Joann ie  W ojto­
wicz o raz  Polskiej M acierzy 
Szkolnej na Litwie.

W  imieniu grupy,-— 
W aleriana BŁAŻEWICZ, 

kierow nik m uzyczny • 
przedszkola n r  163

Stołówka dla ubogich
W  W iln ie  p rzy  ulicy Bazyliań- 

sk ie j, naprzeciw ko H ali o tw arto  
sto łów kę d la  ludzi po trzebujących 
op iek i społecznej. W stęgę przy 
drzwdach przecią ł przedstaw iciel 
Z akonu M altańskiego  odpow ie­
dzia lny  za niezw łoczną pomoc 
Litwie, R . GuM. Jad łodajn ia , w  
k tó re j  jednorazow o będzie mo­
gło spożyw ać posiłki 60 osób 
będzie czynna o d  8t30 do godz. 
-19. Po okazan iu  specja lnego  ta ­
lonu  każdy będzie m ógł tu  zajść 
raz  dziennie. Posiłek  będzie się  
sk ład ał z  ta lerza  go rącej zupy 
z  k aw ałk iem  m ięsa. Tak ubo­
gich karm iono w  licznych sto ­
łów kach  pom ocy społecznej k ra ­
jów- zachodnich. Dziennie będzie 
s ię  przyrządzało  500 porc ji.

Początkow o za a r tyku ły  spoży­
w cze b ęd ą  płacili N iem cy. Na 
te n  ce l już przeznaczono 100 ty ­
sięcy  m arek . Później' trzeba  b ę ­
dzie znaleźć środk i z  budże tu  re­
publiki. M oże się  zna jdą  boga­
te  firm y, p ragnące pom óc lu­
dziom. Zresztą juz te ra z  są  ta ­
kie. Z a ośw ietlenie, gaz, ogrze­
w an ie  te j sto łów ki zgodził się 
p łac ić  w łaściciel p rzedsięb iorst­

w a „A ule"  A ntanas Sakinis.
D o Bożego Narodzenia pla­

n u je  się otw arcie jeszcze dwu 
tak ich  stołów ek z  kuchniami. J e .  
dna znajdzie się  w pobliżu koś­
cio ła świ P io tra i Pawła, druga 

- —r p rz y  ulicy Raugyklos. Zakon 
d la  tych  stołów ek n a  Litwie do­
starczył urządzeń do przyrzą­
dzania posiłków . Później tego 
rodzaju  stołów ki zostaną o t w ar. 
te w  Kłajpedzie, Kownie, Wał- 
kawiszkisie.

Podczas spotkania z  dzienni­
karzam i przedstaw iciel Zakonu 
M altańskiego R. Guhl opowie­
dział o  sw ej pracy, .o tym, że 
Zakon udziela pom ocy ponad 90 
k ra jom  św iata. Przedstawiciele 
Zakonu troszczą się o  urządza­
n ie  kuchni, jakość ich  pracy. 
M .in. Zakon ten  pow stał przed 
9 wiekam i. U, n as  na Litwie 
działalność sw ą rozpoczął od  10 
października ubiegłego roku.

N A  ZDJĘCIU: m om ent otw ar­
cia stołówki.

Tekst i zdjęcie 
M ariusa BARANAUSKJJ5A

Zakład produkuje szampon
W spólne przedsiębiorstw o pol­

sko-litew skie ,, Pollena A z o ta s  ‘1
w yprodukow ało pierw sze próbki 
szam ponu' „Lanka". W ytw arza się 
go z w yciągu  łopianu i pokrzy­
w y , zaw iera on też  o le jek  koko­
sow y, kw asek  cytrynow y i inne 
składniki. P rzedsiębiorstw o otrzy­
m uje k o ncen tra t z  firm y kosme- 
lyczno-perfum eryjnej „Pollena" 
w  G dańsku. W  ciągu roku  będzie 
ono w ytw arzało  blisko tysiąc ton 
szamponu.

Ja k  powiedziała koresponden­
tow i ELTA D. Ritćinskasowi m e­
nedżer „Poileńa-Azótaś" L, Lu- 
ibiene, zakład zam ierza rozszerzać 
asortym ent produkcji, ma zaofe­
row ać dla gospodyń płyn d o  my­
cia naczyń. W yroby „Pollena-A- 
zotasu" będą sprzedaw ane głów­
nie w państwach bałtyckich.

A dres przedsiębiorstwa ..Poile- 
na-Azotas": 500C Jonaya, Tauro- 
sro 26, tel.: 5-64-93, 5-65-44.

Premiera „Karlsona i Malucha"
W  ubiegłą niedzielę w  Pałacu 

K ultury Związków Zaw odowych 
tea tr uczniowski w ystaw ił 
now y spektak l „K arlson i  M a­
luch" (autorka — szw edzka pi­
sarka A strid  Lindgren). Główną 
rolę Karlsona —  zagrał uczeń X 
klasy  Szkoły Średniej n r  64 A n- 
drius M aci iauskas, a  M alucha —  
szóstoklasista W ileńskiej Szkoły 
Średniej n r  23 A ndrius Dapśys.
Spektakl wyreżyserowała kierow ­
niczka grupy m łodocianych ak ­
torów  W alerie K aralienś;

W  teatrze dziecięcym „Elemen- 
torius" są dw ie grupy: młodsza 
i starsza. Kierownikiem starszej 
jest reżyser Giediminas Storpir- 
śtis. Młodzi aktorzy obu grup 
(grają w  teatrze uczniowie klas 
I—Xirj mieli przedstaw ienie nie 
tylko w  stolicy. Ich w ystępy ok ­
laskiwali widzowie Kowna, Ro- 
kiszkisu, Kłajpedy, Uciany, Po- 
niewieża i  innych- miast. Poza 
tym młodzi aktorzy jeździli ze 
swymi spektaklam i do Niemiec,
Szwecji, Holandii. Szkocji. Obec­
n ie tea tr dziecięcy otrzym ał za­
proszenie n a  w ystępy do  W ę­
gier i Niemiec. Organizatorzy za­
pew niają całkowite utrzymanie.

Potrzebny jest tylko sponsor z 
Litwy, k tóry  opłaciłby koszty po­
dróży.

W  tym teatrze pierwsze kroki ' 
slawiali znani aktorzy Sau­
lius Barekis, V ytautas Kernągis, 
N ele Savićenfco, Ingeborga Dap- 
kunaite, Saulfus Balandis i wie­
lu  Innych,

NA ZDJĘCIU: scena ze spek­
takl*.

' Tekst i zdjęcie Mariusa 
.• BABANAUSKASA



I P D o g g n S
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

PIERWSZA PRACA

Nie wiem, 
czy mam 
powołanie

Dw* tygodnie tem u  po  raz 
pierw szy ta rub ryka ukazała  się 
na naszej (W aszej również!) 
stronie. M am y nadzieję, że ode­
zw iecie się, w ypow iecie zdanie 
n a  tem at sw ojej pierw szej p ra ­
cy. Dzisiaj k o le jna  rozmow a 
z Karoliną, absolw entką uczelni 
pedagogicznej, do n iedaw na ' — 
nauczycielką jednej z ppdw ileń­
skich szkół.

— M arzyłam  o p racy  nauczy­
cielskiej zawsze, chociaż n ie 
zdawałam sob ie spraw y z tego, 
jaka  ta  p ra ca  w  rzeczywistości 
jest. Szkoda, że po k ilk u  m ie­
siącach rozczarow ałam  się, n a ­
w et n ie  wiem, dlaczego. M oże 
zrozum iałam , że niezbyt to  mi 
pasuje.

— M asz jak ieś problem y w 
pracy?

Nie, problem ów  nie mam. 
ale  przygnębia mię. m onotonia. 
Oczywiście, każda lekcja jest 
inna, ✓tyle że to  życie tak ie  i 
w ciąż to samo, to samo...

—  Udało ci się na>viązać kon­
ta k t z dziećmi?

-— O, tak . M oje dzieci są b a r­
dzo fa jne . I różne. U czniowie 
lub ią m łodych nauczycieli. Na 
•początku — badanie, jak a  jes­
tem, czego można się p o  m nie 
spodziew ać. T eraz już wszystko
0  m nie wiedzą, a ja, — o  nich.

—  Opowiedz, jak  w yglądały 
tw oje poszukiw ania pracy .

■ 11 | Jeszcze podczas studiów  
dowiedziałam  się. że jest m iej­
sce w jednej z pod w ileńskich 
szkół. P ojechałam  tam  i  zostałam  
p rzyję ta. W  tym  sam ym  czasie 
zw olniło się m iejsce w  szko le  w  
m ojej rodzinnej m iejscowości 
dobrze, że było to p rzed  1 w rze­
śnia) —: no i w róciłam  d o  m o­
jej szkoły ju ż  jako nauczycie l­
ka. Chciało' m i silę jakoś Wró­
cić tam, gdzie w yrosłam . M oże 
zatęskniłam  do  dom u podczas 
studiów ? Jeśli chodzi o  stro n ę  
m ateria lną, to  też  m iała jakiś

1 w pływ  n a  m oją decyzję pow ro­
tu  do  domu. N ie mufezę w yna j­
mować pokoju, w ydaw ać p ien ię­
dzy na dojazdy do domu.

— - Czy inni nauczycie le (pa­
m iętają cię p rzecież z czasów 
szkolnych) n ie tra k tu ją  C iebie 
po daw nem u, jak  dziecko?

— Nie. Są dla m nie dobrzy, 
naw et czasem zbyt pobłażliw i, 
s ta ra ją  się pomóc,' a le  n ie  narzu . 
ca ią się. A  ipoza tym. ja ich  ró ­
wnież dobrze znam, n ie m uszę 
się do nikogo przyzw yczajać.

— C zy  w ystarczy Ci w  p racy  
w iedzy zdobytej n a  studiach?

gj — Do n iek tórych  lekcji m u­
szę się w ięcej szykow ać. O dczu­
wam  bral£ w iedzy z h istorii Lit- 
,wv. N a c g ó ł’ jednak  w ystarcza 
mi tego, co umiem i  wiem.

—  Ile zarabiasz? N a co w y­
dałaś pierw szą wypłatę?

— Zarabiam  5 tys. talonów. 
Tc- m ałe. W yda je  mi się, że za 
tę  p racę, k tó rą  w ykonuję, mo­
głabym  otrzym yw ać w ięcej. M ie­
szkam z mamą, sw oją gażę do ­
k ładam  do rodzinnego budżetu, 
a później razem postanaw iam y, 
co możemy kupić.. A  z pierw szej 
kupiłam  buty  na zimę.

- M yślałaś kiedykolw iek o 
zrobieniu kariery?

— Jak a kariera? N ie, n ie  da­
tę  do tego. Zresztą, jak ą  k arie­
rę może zrobić w iejska nauczy­
cielka... N ie wiem...

Rozmawiała 
Barbara SOSNO

MUZYKORAMA P o  in n e j  s t r o n i e  „ m e d a lu 1 m u z y k i  p o g

STUDIA PO POLSKU

P asow an ie
n a

studentów
■No i n as ta ł jes ienny  w ieczór, 

podczas k tó rego  p ierw szacy  z 
U niw ersy tetu  Polsk iego  w  W il­
n ie  zostali pasow ani n a  s tu d en ­
tów . I n ie  wiadom o, c o  im  tru ­
dniej poszło —  pokonyw anie 
„przeszkód n au k o w y ch " , czy 
tych, co to  im  ro k  d rugi p rzy ­
gotow ał. N a jśw ie tn ie jszy  senat, 
sk ładający  się z szanow nych k ie ­
row ników  w ydziałów  n a  czele z 
p anem  rek to rem  z tru d em  za­
chow yw ał należy tą pow agę.

A  ci biedacy  —f- fiok sow ie po 
prze łkn ięc iu  czegoś, c o  by  się  
dało ok reślić  jako  .p iek ielna ka-

Komputer dla
D oskonale w iem y, że po w sta­

jąc y  U n iw ersy tet Polsk i w  W il­
n ie  • m a n ap raw d ę w ielu  p rz y ja ­
ciół. P rzy jac ió ł, k tó rzy  n ie  ty l­
ko  słow em  go w sp iera ją . O to 
o s l^ n io  z  m ilą n iespodzianką |  
d arem  w  postaci kom putera

uniwersytetu
P C /A T  w ystąp ił p rzew odniczący  
zarządu  m iasta  i gm iny  W ę g o ­
rzew o Bolesław  K anow nik , k tó ­
ry  d a r  te n  d o  W iln a  dostarczy ł 
w espó ł ze skarbn ik iem  gm iny  
p an ią  D anutą M ichałow ską, ra ­
dnym  ̂ rady  R om ualdem  L achow i­

czem  - -  prezesem - T ow arzystw a 
P rzy jac ió ł W iln a  i G rodna. D ar 
został u roczyście w ręczony w  
obecności w ykładow ców , s tu d en . 
tów , d ziek an a w ydzia łu  ekono­
mii i- p ra w a  d r  S tan isław a M aje ­
w skiego.

Fot. B ronisław a K ondratow icz

Najlepsze 
podręczniki

Profeso row ie Uniwersytetu 
G dańskiego  pom ogli Uniwersyte. 
tow i Polsk iem u w  W iln ie  w <fc_ 
bo rze  now oczesnych  podręczni, 
ków  języka a n g ie lsk ie g o ! ni* 
m ieckiego. Z  funduszy społeczeń. 1 
stw a m iasta  G dańska dzięki sta­
ran iom  O ddz ia łu  Gdańskiego To­
w arzystw a P rzy jac ió ł W ilna J j f i  
Ziemi W ileńsk ie j podręczniku zo. 
stały  zakup ione i dostarczone. 
Ich w artość w ynosi do tysiące 
dolarów , ̂ s tudenci nasi mogą aę 
te ra z  so lid n ie  uczyć języków za. 
chodnic europejsk ich , Uniwersyte. 
tow i G dańskiem u zawdzięczamy 
au to k ar, liczne książki, znakomi­
tych  w ykładow ców  ofiarujących 
sw oją w iedze i  czas d la  naszej 
młodzieży. N ie  sposób jest w 
k ró tk ie j n o ta tc e  wymienić! wszy­
s tk ie  a k ty  pom ocy te j i innych 
uczelni W ybrzeża  G d a ń s k ie j!  
W  im ieniu studen tów  i  profeso­
rów  U PW  składam  Przyjacicbrę,. 
serdeczne podziękow ania,

Romuald BRAZIS,__ 
R ek to r U P W ? '

sza i  w ypiciu czegoś, co jeszcze 
w strę tn ie jszym  się okazało  o ra z  
pokonan iu  to ru  przeszkód w re­
szcie dostąp ili zaszczytu u k lęk ­
n ięc ia  p rzed  senatem .

Grzesznicy - p ierw szacy  jesz­
cze je d n a k  w ielce się musieli 
natrudzić, by  usłyszeć w reszcie 
up ragn ione „ są  g o d n i"  zostać 
brac ią  studencką . P ię k n ie  się 
spisali p raw nicy , bardzo  a k ty w ­
n e  okazały  s ię  dziew częta z 
w ydziału języków  obcych . N a j­
w ięcej śm iechu i  w esołości na 
sali w yw ołały  p o p isy  w  z ja d a­
n iu  śm ie tany  o ra z  popychaniu  
wymyślnym, ogonem  (kartofel 
na sznurku) k u lk i p ap ie ru . W r e ­
szcie b ra ć  s tu d e n c k a  (H rok) po 
o d czy tan iu  uroczystej p rzysięgi 
zw olniła —  za  pozw oleniem  s e ­
n a tu  —  biedaków , k tó rz y  o b ie ­
ca li podążać za m istrzam i d ro ­
gą w iedzy. W eso ła  zabaw a trw a-

J B w u ti

Rozm awiam  z W ojciechem  K orzeniew skim , w ielo letn im  m ened­
żerem  g ru p y  „K om bi" , od c z te re c h  la t — (prezydentem  Festi­
w alu  P iosenki w  Sopocie. Gościł w  W iln ie  w  ram ach  II  M iędzy­
narodow ego Festiw alu P iosenki pop, o  k tó ry m  p isałam  poprzed­
nio.

* — „K urier W ileński"? W itam ,
i J a k  się  trzym acie? C zytam  o d  

czasu  do czasu. P isaliście k iedyś
0  „K om bi" — zaczął p a n  K o­
rzeniew ski. —  N iestety , n a  dzień  
dzisiejszy m uzycy już n ie  k o n ­
c e rtu ją  razem*_ M oże z czasem  
zbierzem y s ię  na k o n ce rt jubi­
leuszow y : i znow u do w as przy- 
jedziem y?

—̂ Szkoda. W  W iln ie  ze szcze­
gólnym  entuzjazm em  w itano  
„K om bi". M iejm y nadzieję, że 
jeszcze k iedyś ich  u jrzym y. Pro­
szę teraz o  k ilk a  słów  n a  tem at 
ogólnej sy tuacji m uzyki rozry­
w kow ej w  Polsce.

. —  N a razie n ic  pocieszające­
go. Ju ż  od  p ięc iu  lat n ie  jest 
przyjm ow ana w  k ra ju  ustaw a 
dotycząca praw, au torsk ich . Cze­
kam y c iąg le ń a  decyzję M ini.

1 sterstw a K ultury  i ZAIKS. Tym ­

czasem  k o rz y s ta ją  z  tego  zło­
dzie je  i p ira c i. K op iu ją  nag ran ia, 
w y d a ją  o  połow ę tańsze  kase ty , 
za lew a ją  ta n d e tą  rynek . O ni za­
ra b ia ją  solidnie, natom iast a r ty ­
stom  n ik t n ie  p łac i za nag ran ia. 
Sm utno to  stw ierdzić, a le  Polska 
za jm u je  czołow e m iejsce  w  św ie. 
cie, w raź z K enią i T ajland ią  
ped  w zględem  p irac tw a  n agran io ­
wego. N ieste ty , na raz ie  są rów ­
nież n ie u re g u lo w an e ce n y  na 
kase ty . Śą, zby t 'n isk ie. N a  Z a­
chodzie no rm alna  k ase ta  kosz­
tu je  w  g ran icach  10 USD, d la te ­
go tam  płaci s ię  no rm alne  ho ­
n o ra ria  w ykonaw com .

Przed k ilkom a la ty  odw a­
żył się Pan o b jąć  p ieczę nad 
festiw alem  w  Sopocie...

11 —• Było to spontaniczne zaan­
gażowani e, a  jednocześnie o g ro ­
m ne ryzyko, Po raz  p ierw szy

zw iązałem  s ię  z . festiw alem  w 
1989 ro k u . W szyscy  dziw ili się, 
że p ry w atn a  osoba w zię ła się  za 
to . P rzedtem , p rzed  25 laty , so ­
pock ie festiw ale dotow ało  państ­
wo, T eraz  m usia łem  w szystko za. 
łat w iać  sam . P rzed e  w szystkim  
zaw rzeć um ow y' z  porządnym  
sponsorem , ludźmi o d  reklam y. 
Ż eb y  przep row adzić festiw al w 
S opocie, -po trzeba - p ó ł m iliona 
USD. M uszę m ieć rów nież pew - 
neść , że w szystk ie um ow y zosta­
ną dotrzym ane. N ie zm ieniły  się, 
n iestety , w  Polsce s tru k tu ry  o r­
gan izacy jne  te lew izji i  rad ia . I 
to  u tru d n ia  p racę . W  ^dodatku  
nastąp iły  tak ie  czasy, Kiedy n ie  
opłaca s ię  inw estow ać w  artys­
tę, n aw et najw iększego... M oże 
d latego  — tegoroczny  Sopot był 
kryzysow y. M oże ,,p rzejściow y"? 
C hciałoby się  pó jść do przodu,, 
zw iązać, się  n a  przyk ład  z ja ­
kimś m iastem  n a  Zachodzie. W  
San Remo, a  propos, festiw a l n ie  
jest lepszy  o d  Sopotu. K osztuje 
4 m iliony USD. T ylko tam  jest 
jeden po rządny sponsor, porzą­
dna rek lam a telew izyjna...

ła parę  godzin, no  i , by łaby  n ie  
do pom yślen ia bez —  jak  zaw ­
sze - = |  w odzirejów . W aldka, R e­
naty , D arka...

J .  L.

— Ja k ie  jest zdanie Pana k 
rozw oju m uzyki pop  n a  Litwie

Jeś li chodzi tylko o stron* 
muzyczną, to  należałoby w 
szłości zróżnicow ać n a  u  . 
festiw ale po w zględem  styM® 
jazz albo" rock, coun try  alt*

pop" ' i—  D ziękuję za rozmow ę 1*7
czę P anu  pow odzenia w  Sopo*5®* 

R ozm aw iała  
A lina LASSOTOM

Fot. archłwuW

N A  ZDJĘCIACH: 
b ied n i hduow ie  

*“ ch; •<> zjadan ie śm ie ta n y ^  
*o nap raw d ę  .wesołe.

Fot. Bronisław a KÓndratowlo
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fwórcy harcerstw a
rasm  ?iu p k ?° r z .  nlecakamr, gitaram i,

“ j2Scyd> "  blw ak '
*  £ t e Pro5lu z!>iórke- N ie- 

przeczytać wzmia- 
i w tedy  m oże 

"S  na tócnent zastanow i się: 
wlaściwte 1  h a rc e rs tw o .

H ^ W o  -  je s t to  polski 
organizacja wychow a- 

^Ódzieży poprzez przykład  
Bogu, O j. 

“ L e, Bliiniemui jest to  szan- 
Mieskoczenia «iebie“. swo- 

•kdabośó. Twórcą skautingu 
patowego był I^ rd  B aden  - 
w iL  A kto założył h arcers t- 

^  zasłużył m  m iano
tMjrców harcerstwa"?
Mówimy „twórcy", n ie  m oże­

my bowiem jednemu człow ieko­
wi pizypkać zasługi stw orzenia 
oaaeeo Harcerstwa, jakkolw iek 
m  jeden zasłużony najb a rd zie j 
; najbardziej ongiś H arce rs tw u  
oddany: Andrzej M ałkow ski.

Niedb przemówi do  n a s  z  k a r t  
swych ksiąg:

„Ruch iŁautowy w  całej Pol­
sce pochodzi z  jednego źródła, 
ze Lwowa, miasta kresow ego 
Polski'.

Tym, który pierw szy pow ia. 
JomSł ogół polski o  skautingu  
angielskim, był Edmund N aga- 
acwski* długoletni i bardzo  za­
służony sekretarz Londyńskiego 
Towarzystwa Literackiego: o n  to 
w lwowskim „Słowie Polskiem " 
napisał (16.XI.1909) ar ty k u ły  o  
angielskim skautingu, a  następ ­
nie cfrzymaną od gen. Bad en  .  
Powella literaturę tego p rz e d ­
miotu oddał sekretarzow i Zw ią­
zku Sokolego, p . s t. B iedzie. 
Gdy zaś za pośrednictw em  mo­
ich przyjaciół ideowych lite ra ­
tura owa dostała się do m oich  
rąk. Naczelnik Zw iązku Soko­
lego (Kazimierz W yrzykow ski) 
«ył mnie do napisania p ierw - 
oego polskiego podręcznika 
skautowego i do stw orzenia o r- 
Wizacji skautowej młodzieży 
$Aiej“.

P odręcznik iem  tym  b y ła  ksią­
żka A. M ałkow skiego  „Scouting 
jako  system  wychov. a n ia  ik>- 
dzieży" op racow ana n a  p o d sta­
w ie  podręczn ika B i4 i  „Scoutiog 
fo r boys". H isto ria  tłum aczenia 
te j lek tu ry  n a  ję z y k  polsk i m a 
posm ak anegdotyczny. O tóż A . 
M ałkow ski o trzym ał to  zadanie 
ja k o  k a rę  za spóźnienie n a  ćw i­
czenia w  styczniu  1910 r. Po­
czątkow o ustosunkow ał się  do 
tego  dość o b o ję tn ie . Jed n a k że  
15 m arca sąd  k u rs u  in s tru k to r­
sk iego  „Z arzew ia"  n ak aza ł A . 
M ałkow sk iem u  przetłum aczyć to  
dzieło d o  15 k w ie tn ia  za  zle­
kcew ażen ie obow iązków . M ałk o . 
wsk> zab ra ł s ię  do system atycz­
nego s tudiow ania le k tu ry  1 te ­
m at go  zaabsorbow ał.

P ie rw sze  usiłow ania m łodzie­
ży pop arły  tow arzystw a „Sokół" 
i  „M acierz"  (dr K azim ierz W y ­
rzykow ski) i  Tow. N auczycieli 
Szkół W yższych (prof. Eugeniusz 
Piasecki), a  w  dalszym  .ciągu w  
całym  zaborze a u s tria c k im  zgo­
dzono się. że  ze  w zg lęd u  n a  w a­
runk i p o lity c zn e  tego  zaboru , 
p a tro n a t n a d  o rg a n iz ac ją  skau­
to w ą należy  o d d ać  gniazdom  so­
kolim  i Zw iązkow i ty ch  gniazd. 
W  lipcu  1911 ro k u  w yszedł p ie ­
rw szy po lsk i podręczn ik  skau to ­
w y (A. M ałkow skiego), a  o d  15 
paźd ziern ik a  tego  sam ego ro k u  
zaczął w ychodzić w e  Lwow ie 
dw utygodn ik  „S kau t". R eda­
gow ał „S kau ta"  A . M ałkow ski, 
a  po tem  Ignacy  K ozielew ski.

W idzim y, ż e  tw órcam i H a r­
ce rs tw a n ie  ty lko  by li ludzie 
poszczególni, a le  b y ły  i  in s ty tu ­
c je .

P arę  słów  o  ludziach...
P ie rw sze  m iejsce  oczyw iście 

na leży  się  A ndrzejow i M ałkow ­
skiem u.

J u ż  n a  ław ach  szkoły średn ie j 
w  K rakow ie i  w e  Lwow ie dał 
się  poznać jako  dzie lny  o rg a­
n iza to r i  p racow nik  ruchu  od ro ­
dzeniow ego m iędzy m łodzieżą 
szkolną. Z nały  go dobrze  kó łka  
m łodzieży „ H e u te ri i"  i  „Eleu-

s is1'. P racow ał w  „Z arzew iu" i 
„D rużynach S trze leck ich", a le  
do p iero  poznaw szy dzie ło  Baden. 
Powella, u jrza ł o tw iera jącą  się 
m ożliwość harm onizacji w szyst­
k ic h  ow ych  zdrow ych dążeń  i 
p ięk n y c h  idei w  jedno litym  ru­
chu  w ychow aw czym  i w łaściw ą 
sobie żarliw ością postanow ił ży­
cie  sw e ca łe  pośw ięcić te j sp ra ­
wie.

P ró cz  pierw szego polskiego 
po d rę czn ik a  skau tow ego  pod  ty ­
tu łem  „Scouting  .ja k o  system  
w ychow an ia" , w ydał p iękną 
książkę  „ Ja k  skauci p ra cu ją" , 
p rz ez  d łu g i czas zapełn iał szpal­
ty  „ S k au ta "  swoim i gaw ędam i i 
artyku łam i, a  po tem , ju ż  w  A m e­
ryce. nap isa ł „O  w ychow anie 
skau tow e", „Pierw sze k roki w  
skau tostw ie" , „M usztra skauto­
w a - .

Z  początk iem  p ierw szej w o j­
n y  św iatow ej w stąp ił M ałkow ­
ski' d o  Legionów, w ystąp ił je d ­
n a k  w kró tce  i w y jech ał do 
Szwajcarii* sk ąd  s ta ra ł się o 
p rz y ję c ie  go  do arm ii angie ls­
k ie j. J a k o  cudzoziem cow i n ie  
udało m u  się  to .

P rzy ją ł w obec tego  zaprosze­
n ie  do  zo rganizow ania po lsk ie­
go sk a u tin g u  w  A m eryce. W  
1916 r. o rg a n iz u je  p ie rw sze  p o i. 
sk ie  oddzia ły  w ojskow e w  Ka­
nadz ie  i  z  n im i p rzybyw a do 
Francji* gdzie po tem  w stąpił do 
tw orzącej się  tam  arm ii po lsk ie j.

W y słan y  przez  gen. Józefa 
H a lle ra  d o  k o rp u su  gen. Żeli­
gow skiego d o  O dessy, z  m isją 
w ojskow ą, zginął 16 stycznia 
1919 r. w  za toce M essyńskiej 
w sk u tek  wpadnięcia: o k rę tu
„C haonia" n a  m inę.

D ruga w ybitna osobistość w 
gron ie  tw órców  h arce rs tw a  to 
Je rz y  G rody ński. P rzy jac iel i 
tow arzysz p ra c  M ałkow skiego w 
o rg a n iz ac ja ch  ideow ych, b y ł co 
do c h a rak te ru  częściow o jego 
przeciw staw ieniem . M ałkow ski, 
uczuciow y, żarliw y, p o ry w ający  
s ię  n a  rzeczy  niezi szcza k ie  i po ­
ryw ający  za  sobą m łodzież n a ­

pięciem  uczucia, Grodyński 
spokojny, stanow czy. surow y, 
trzeźw y um ysł, w yw ierał wpływ 
nie  m niejszy n a  sw e otoczenie
—  innym i jed n a k  sposobami. 
„ Ja k  by ł przez m łodzież kocha­
n y  — w iedzą ci, c o ' go znali
— jak im  był b ra tem  i  p rz y ja d ę , 
lem  — m ogą zaśw iadczyć Elso- 
w ie lw ow scy tych  daw nych, n ie. 
zapom nianych czasów" — pisze 
d r. S trum iłło w . „H arcm istrzu".

Był pierw szym  najpow ażniej, 
szym, najgorliw szym , nap raw dę 
n iezrów nanym  pracow nikiem  w 
organizow aniu pierw szych d ru ­
żyn, p ierw szych  kursów , p ierw ­
szych  w ładz skautow ych we 
Lwowie, b y ł p ierw szym  em isa­
riuszem  N aczelnej Kom endy 
Skautow ej Lwowskiej w  W a r­
szaw ie i w  Poznaniu. W e Lwo­
w ie prow adził w y d a tn ą  i sku ­
teczną p racę  ośw iatow o .  społe­
czna w śród  robotników , miał 
w iększy n iż  ktokolw iek  w pływ  
n a  k ie ru ją ce  czynniki Sokole, 
by ł też  bardzo  czynny p rzy  tw o­
rzen iu  „sta łych  drużyn sokolich" 
i reprezen tow ał stanow czy, a le  
zdrow y k ieru n e k  m ilitarny  te j 
pracy .

S kau ting  natom iast chciał 
przed  m ilitaryzac ją uchronić, 
głęboko po jm ując  niebezpieczeń­
stw o obniżenia , jak im  groziłaby 
o n a  ruchow i wychowawczemu. 
Pragną ł te ż  znaleźć sposoby zje­
dnan ia  d la  p ra cy  skautow ej do­
brych, starszych  instruktorów . 
Obm yśli w a ł w ciąż regulam iny, 
no rm ujące udział p rzedstaw icie­
li szkoły, Sokoła i  rodziny  oraz 
przy jació ł młodzieży w  p racy  
drużyn.

W o jn a  przyniosła Jerzem u 
ciężką rozterkę . O n, z tem pera­
m en tu  żołnierz p rzede w szyst­
kim, w ystąp ił z tzw. w schodnie­
go legionu i oddał się p racy  
skautow ej i społeczno - ra tow ­
niczej w  kom itecie biskupim  
w  K rakow ie.

P rzy  p ra c y  n ad  ostatn im i eg­
zam inam i n a  P olitechnice w e 
Lwow ie zastał go zam ach Rusi­
nów . T eraz  ziściło się  m arze­
n ie  jeg o  życia: został praw dzi­
w ie polsk im  żołnierzem , w alczył 
w  o b ro n ie  tego  k resow ego m ia­
sta, k tó re  ukochał, i którem u

najlepsze lata życia i  pracy po­
św ięcił.

I w  obronie -tej zginął śmier­
cią bohaterską 28 grudnia 1918 
r., n a  czele w ątłej' linii ty rallers. 
kiej w łasnym i piersiami zasłania, 
jąc  wrogowi drogę do  Lwowa... 
pod Dawidowem znaleziono je ­
go zwłoki.

W  lite raturze skautow ej p o . I 
zostało śladów  p racy  Gordyńs- 
kiego niew iele: tylko artykuły  I 
w  Przew odniku Gimnastycznym 
„Sokół", a le  wpływ jego ideo­
w y był wielki, a  cały szereg po . 
m ysłów  organizacyjnych przy 
tw orzeniu Związku Harcerstw a 
Polskiego — • to  pom ysły Gor-I 
dyńskiego.

W ie lk ie  zasługi położył dla 
H arcerstw a Ks. Dr. Kazimierz 
Lutosławski, p rzede wszystkim 
zostaw iając bogatą spuściznę li­
te racką  o  trw ałej w artości, ale 
i p ra cy  bezpośredniej, wychowa, 
wczej i o rganizacyjnej wysuwa 
ją c  się n a  jedno  z czołowych 
m iejsc. Brał udział w  pracach 
N aczelnictw a Lwowskiego, 
tem  Kom endy W arszawskiej,
w reszcie b y ł kom endantem  Cho. 
rągw i M oskiew skiej. To w łaśnie 
on  w ygrał konkurs czasopisma 
„S k au t" n a  polską odznakę sk au  
tow ą. W łaśnie z p ro jek tu  ks. 
Lutosław skiego zaczerpnięto 
rnysł n a  K rzyż H arcerski.

Z e w szystkich działaczy 
Polsce najw ięcej bodaj przyczy­
n ił się do  ułatw ienia życia obo 
zow ego w  ciężkich czasach I woj 
n y  światow ej in icju jąc kolonie 
młodzieży, w  ram ach k tórych  
urządzało się kursy. Pod jego 
też  redakcją  wyszła obszerna 
p ra ca  zbiorow a pt. „K olonie har. 
cersk ie" w  czasie w ojny w yda­
n a  zeszytam i pn. „Letniska Mło 
dzieży", ab y  uśpić czujność cen. 
żury. Z innych  prac Ks. Luto­
sław skiego wym ienić należy: 
„ Ja k  prow adzić pracę sk au ta  
w ą " , podręcznik instruktorski; 
zbiory gaw ęd „Czuji Duch 
„Czuw aj" o ra z  śpiew nik skau 
towy.

N a podstaw ie tygodnika 
m łodzieży harcerskiej 

„H arcerz" 1927 r. 
opracow ała Naczelniczka 

H arcerek  ZHPnL 
dh Irena GŁADKA

W szystko przem ija, lecz p o ­
zostają wspomnienia, k tó­
rych nie sposób w ydrzeć 

1 Mmięd ludzkiej. J e d n e  są  
Pojemniejsze, inne chciałoby 
^  zapomnieć, wykreślić z  ży- 
Qa Leci te pierw sze są o  w iele 
trwalsze

Próbajg wyobrazić, że ok res 
J®4* ?  mam już  za sobą. 
sponńHm lata spędzone w har- 

^ gromadzie. N ie m ówię: 
b° wyglądałoby to  

5r„ “ tocznie. Po prostu  w 
S 25®* we90łei grom adzie, 

“zę grzez okno i w idzę u li- 
'm łane kolorowym kobier- 

“ci- Listopad... To już listo.

Listopadowy rajd
pad. K ojarzy ł m i się  zaw sze z 
corocznie o rganizow anym  ra jdem  
upam iętn iającym  o dzyskan ie n ie ­
podległości przez  Polskę. N a  k il .  
k u  byłam , a le  jed en  w spom inam  
szczególnie, a  m ianow icie tra sę  
Rudziszki —  Troki. W ydaw ałoby  
się: co  tam . zw ykła im preza! A  
jed n ak . Za każdym  razem  czło­
w iek  pozna je  coś now ego, uczy 
s ię  czegoś, b y ć  może, im  b ar- , 
dziej dorośleje , tym  w ięcej za­
czyna filozofow ać i  zastanaw iać

Spór o pępek
upraw iająca ljył do tąd  bardziej to lerancy jny , 

w KairJf*10*13' została  przez sąd bo tan iec brzucha p rzyciągał n ie
s' cazana na 3 m iesiące tylko szejków  naftow ych i tu ry-

l^dobna 28 °brazę m oralności, stów  z  Zachodu a le  rów nież był
'hem nie tylko brzu- uznaną a tra k c ją  tow arzyską.

^ ■ U p ra w ia ły  cc służebnice

się n a d  problem am i, k tó re  w cze­
śn iej puszczał m im o uszu.

A  w ięc p ierw szy  dzień, a  ra ­
czej w ieczór, n ie  zw iastow ał n ic 
now ego, ale ... Ech, zaw sze to  
a le . T o  „a le"  s tanow iło  treść 
gaw ędy Tom ka. M ów ił tak  szcze. 
rze, od sieb ie, to  co  czuł. Przy 
tym  jego m yśli b y ły  mi bardzo 
bliskie. Były to  słow a, n a  k tóre, 
w y d a je  mi się, czekałam  od 
m iesięcy. „Człowiek m a zawsze 
nadzieję n a  lepsze, że wszystko 
m u  się  ułoży dobrze. Pogoda du­
cha pozw ala żyć, bo"żyć to  znaczy 
w alczyć i- zw yciężać". T ak  zw y­
czajn ie pow iedziane, a  jednak

n ie jednem u dało  w iele do roz­
m yślań. N ie m yślcie, że na ra j­
dzie panow ał ta k  filozoficzny 
n astró j i n ic  poza tym . C iekaw y 
był quiz, k tó ry  prow adził nasz 
n iezrów nany M ariusz. A le  i bo­
m bowi byli chłopcy, k tórzy  wło­
żyli ty le  p ra cy  i czasu, ab y  się 
ra jd  odbył. P atro le  n ie m iały do 
przejścia aż tak  dużo kilom etrów . 
W ażne, że  pokonyw ały punkty  
i  jednocześnie w ykazyw ały się 
swoimi um iejętnościam i i w ie­
dzą.

Po ra jdzie rozjechaliśm y się 
jak  najbardziej uszczęśliwieni, 
zadow oleni z  tych  k ilku  dni spę­
dzonych razem .

A le  jeszcze chciałabym  powie­
dzieć k ilka słów  o  obożnym  A n­
drzeju. W iększość patro li zebrała 
się p rzy  pierw szym  punkcie.

G dzie ten  Darek? C iągle go 
ma, a ludzie w ciąż nadchodzą. 
Po godzinie przychodzi komenda 
i dziwi się, dlaczego wszystko 
s to i n a  m iejscu. A ndrzej z Tom 
kiem  skoczyli szukać Darka 
k azuje się, że czeka w  innym 
m iejscu. Praw dziwa ciuciubabka 
N ajbardziej by ło  widać zdener­
w ow anie A ndrzeja. Przepraszał, 
że tak  się  stało. A le A ndrz e j J  
za co przepraszałeś? W szak 
stało  się z  naszej winy, a 
czej nieuwagi.

P. S. Przedstawiłam  siebie 
w ieku starszej pani, wspomina 
jącej la ta  spędzone w harcers-1 
kiej, gromadzie.

Zyta KOŁOSZEWSKA 
„Czarne stopy"

Szansa dla ludzi interesu
-  , 1 1 innymi częściami ciai

chowyyrała się, ogólnie 
L. Prow°kacyjn ie .

T  ^  czu|e 8ię‘ niewinnie zm ie- 
«iejn a  „ w -  Uważa się bo- 
»  dowryt ^ ' 1 osobowość, cze- 
Mttiaęh i 610 ^  znaczące role w 
^Wżowan mVslca âcb- Poza tym  
*Pszych . . ‘a  wyłącznie do naj- 

hote»-
mierfl, , odgrzała znów 

r«enialistamT ,fc amskimi funda- 
zdecydcwanymi 

■miłośnikami u- 
— . w/-i i:— P*isze ..Der

^  Nilem leszcze bowiem
?°*ci i n itl Ł'  '••talono, ile na- 

‘̂ row- T 01* ^  może znieść 
,clwo- Islam, 

i ’ tańca brzu-
m,hliCZp ^ >? etoin w nuei '  

,ż®nie r a k ^ L  jedynie na ob- 
û r'la ‘ twarzy. Tego
'i'IcL k' “ « S ^ ds . cv w niitto-
r , ' J50 np. w Ara-
^ f f i re4 ta" lecJ ^ t  zabro-

-s r^ UBtainu P7 cgam 
-fjechr Pępka

gów  w  Babilonie. M iał też  p ra ­
w e b y tu  na dw orze kalifów  z 
Bagdadu. N apaw ano sie  nim  w  
pałacach Damaszku i K airu choć 
oczyw iście w ykonyw ały go nader 
skąpo przyodziane panienki. Dla 
islam skich m oralistów  jest on je­
dnak  w ynalazkiem  szatana, po­
dobnie jak  hćzard  i nierząd.

M niej w ięcej od początku lal 
60, egipskie tancerk i m uszą zas­
łaniać n ie  ty lko  p iersi i b iodra, 
ale rów nież brzuch i plecy. Pra­
sa kairska tw ierdzi, że tan iec  sta­
je  sie coraz .bardziej wulgarny, 
n iekiedy przeradza się w e wscho­
dnie w ydanie strip teasu , lub jest 
p rzykryw ka d la prostytucji: ban­
knoty, k tó re  widzowie tradycyj­
n ie w tykają tancerce za błysz­
czący stanik, zastępują wizytów­
k i z  ofertam i

Tc n ie ma n ic w spólnego z mo­
ją  sztuką, tw ierdzi Fi fi i zamie­
rza . walczyć o swój zawodowy 
honor. Ewa GRONOWSKA 

(PAI)

W y d z ia ł  e k o n o m i i  i p r a w a  
U P W  in fo rm u je ,  ż e  z a ję c ia  
s tu d iu m  g o s p o d a r k i  T y n k o ­
w e j  o d b ę d ą  s i ę  w  t e r m in ie  
3 0  l is to p a d a  —  12 g ru d n ia  
b r . W y k ła d y  b ę d ą  p r o w a ­
d z o n e  w  D o m u  N a u c z y c ie la ,  
p r z y  u l . . W i le ń s k ie j  3 9  w  
p o k o ju  n r  309. P o c z ą te k  z a ­
ję ć  o  g o d z in ie  9 .00 . C o d z ie n ­
n ie  z o s t a n i e  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  sz e ś ć  w y k ła d ó w .

S tu d iu m  b ę d z ie  p rz e b ie ­
g a ło  z g o d n ie  z  w c z e ś n ie j  
z a p o w ie d z ia n y m  p r o g r a ­
m em . N a le ż y  z a z n a c z y ć , p o  
r a z  k o le jn y , ż s  o b e jm ie  o n o  
n a s tę p u ją c e  te m a ty :  n o w o ­
c z e s n e j  e k o n o m ii i  g o s p o ­
d a r k i  ry n k o w e j ,  m a r k e t in ­
g u , b iz n e s  p la n u , h a n d lu  
m ię d z y n a ro d o w e g o , s p e ­
d y c j i ,  b a n k o w o ś c i w e w n ę ­
t rz n e j  i ro z lic z e ń  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h , fu n k c jo n o w a ­
n ia  w s p ó ln y c h  p trzedsię-

b io r s tw  z  z a g r a n ic ą .  W y k ła ­
d y  b ę d ą  w y g ła s z a l i  s p e c ja ­
l iś c i  n a jw y ż s z e j  k la s y  w  da- 
n y ć h  d z ie d z in a c h  z  P o lsk i, 
m a ją c y  k o n ta k ty  z  m ię d z y ­
n a r o d o w y m i o rg a n iz a c ja m i,  
j a k  n p . p ro f . R a p a c k i —  d o ­
ra d c a  M ię d z y n a ro d o w e g o  
F u n d u sz u  W a lu to w e g o . M .in . 
s ą  t o  s p e c ja l iś c i  o s o b iś c ie  
p ro w a d z ą c y  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  m ię d z y n a ro d o w e . N a ­
le ż y  z a z n a c z y ć , iż  w y k ła d y  
b ę d ą  p r o w a d z o n e  w  ję z y ­
k u  p o ls k im , le c z  c h ę tn i  m o ­
g ą  o trz y m a ć  k o n s u l ta c je  w  
ję z y k u  n ie m ie c k im , a n g ie l ­
s k im  o ra z  fr a n c u sk im .

U c z e s tn ic tw o  w  t e g o  r o ­
d z a ju  s tu d iu m  z  p e w n o śc ią  
je s t  n ie c o d z ie n n ą  sz a n są  
d la  ludZi p r a g n ą c y c h  Zdo­
b y ć  s z e rsz ą  w ie d z ę  Z d z ie ­
d z in y  n o w o c z e s n y c h  p r o ­
c e só w  g o sp o d a rc z y c h , o r ­
g a n iz a c ji  w s p ó ln y c h  z  f i r ­

m am i z a g ra n ic z n y m i przed- 
s ięb io is tiw , p o w a ż n ie  m y ­
ś lą c y c h  o  b iz n e s ie . D rugi 
e ta p  s tu d iu m  o d b ę d z ie  s ię  w  
P o lsc e , g d z ie  s z k o le n ie  b ę ­
d z ie  p rz e b ie g a ło  w  f irm a ch  
p ry w a tn y c h . P o  u k o ń c z e ­
n iu  je g o  b ę d ą  w y d a n e  s p e ­
c ja ln e  d y p lo m y . S tu d iu m  
g o s p o d a rk i ry n k o w e j p la  
n u  j e  s ię  p rz e p ro w a d z a ć  w  
try b ie  c ią g ły m . O p ła ta  —  3 
ty s ią c e  ta lo n ó w , n a  p o k ry ­
c ie  k o s z tó w  w y n a jm u  sali, 
o b s łu g i. In n e  w y d a tk i  zw ią{  
z a n e  z  o rg a n iz a c ją  s tu d ium ] 
f in a n s u je  f irm a  „ K o k n e x ,,j 

C h ę tn i  u c z e s tn ic z e n ia  | 
sz k o le n iu  m o g ą  s ię  jeszczel 
z a p isa ć  n a  k u r s  w  s ied Z ib te l 
SN PL  p rz y  u l. Ś u b o cz  5, lu b  
te le fo n ic z n ie :  61-15-16, 61-38- 
34. E w e n tu a ln ie  w  d n iu  ro z ­
p o cz ęc ia  s tu d iu m  ju ż  n a  
m iejiscu. W a r to  s k o rz y s ta ć  z 
n ie c o d z ie n n e j o k az jiI  inf. wl.
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nego.
Jeżeli n a  licytacji został 

sprzedany m ajątek , k tó ry  po 
zarejestrow aniu  hipoteki nabyła 
trzecia osoba, to  ta  o soba ma 
w steczne praw o do d łużnika w 
^praw ie zrealizow ania roszczenia 
w  całej ilości.

V m . TRYB REJESTRACJI 
HIPOTEKI

H ipo teka trac i praw om ocność 
o d  chw ili, gdy an u lu je  się  wpis 
w  księdze hipotecznej.

P ó  sp łacen iu  do końca  swego 
długu  a-tbo spełn ien iu  innych  u- 
m ów ionych w ierzytelności w łaś­
cicieli zastaw ionego m ienia mo­
ż e  żądać, aby  h ipo teka  została 
zakończona. U rząd  h ipoteczny 
an u lu je  w pis w  księdze h ipo te­
czne? w  c iąg u  dw óch dni od  
dn ia dostarczenia dokum entu- lub 
listu  hipotecznego, w  k tó ry ch  
odnotow ano, że  w szystkie rosz­
czenia z  ty tu łu  h ipotek i zostały - 
spełnione.

O soba, k tó ra  naby ła zastaw io­
ne  • m ien ie  w arunkow o, dopóki 
w ierzycie l n ie ' zw rócił się do 
urzędu  hipotecznego w  sp raw ie 
ściągnięcia d ługu , m oże uw ol­
n ić  m ają te k  o d  h ipotek i, p ropo­
n u jąc  w ierzycie low i m niejszą su . 
m e n iż  p rz ew id u je  w ierzytelność. 
N abyw ca zastaw ionego m ienia 
pow inien  przedstaw ić urzędow i 
h ipo tecznem u um ow ę o  kupn ie- 
sprzedaży  m ają tk u  o ra z  podanie 
z  p ro śb ą  o  zezw olenie n a  uw ol­
n ie n ie  m a ją tk u  o d  h ipo tek i, p o ­
d a ją c  w  n im  sum ę, proponow ana 
za uw oln ien ie m ają tku . U rząd 

■ h ipo teczny  pow inien  o  tym  po­
w iadom ić w ierzycie la .

J e ż e li  w  c ią g u  40 dn i w ie­
rzycie l n ie  pow iadom i u rz ąd  h i­
po teczny, to  uw aża się , że go­
dzi s ię  z  proponow aną ceną. N o. 
w y  w łaśc ic ie l m ają tk u  sk łada  
w ierzycie low i um ów ioną sum ę i 
w  te n  sposób  kończy  hipotekę. 
U rząd h ipo teczny  re je s tru je  h too . 
tek ę  w  c iągu  dw óch d n i o d  dnia 
p rzedstaw ien ia  d o k u m en tu  po­
tw ierd zająceg o  sp łacen ie  um ów io­
n e  i su iny .

Je ż e li  w ierzycie l n ie  zgadza 
s ię  z  proponow aną ceną, to  sę­
dzia h ipo teczny  pow inien  ogło­
sić licy tac ję . C enę w yw oław ­
czą p ro p o n u je  w jerzycie l. C ena 
ta  pow inna być w yższą o d  p ro ­
ponow anej m u ceny  co  najm nie j 
o  jed n a  dziesiątą . W  p rzypadku, 
gdv  n a , l ic y ta c ji  n ie  b ęd z ie  n a ­
byw cy, m a ją te k  pow in ien  k u p ić  
w ierzycie l za ce n ę  w yw oław czą.

O setia , k tó ra  w arunkow o n a ­
b y ła  k ilk ak ro tn ie  zastaw ione 
m ie n ie .'m o ż e  uw oln ić m ienie ód  
h ipo tek  w  try b ie  ko le jn o ści ich  
re je s trac ji:

Jeż e li m a ją te k  sp rzedaw any 
jes t n a  licy tac ji, w ierzycie l po ­
w in ien  p o k ry ć  w y d a tk i n a  zała­
tw ien ie  k u p n a  m a ją tk u  osobie, 
żądającej- uw oln ien ia m ają tk u  od 
h ipo tek i.

S p adkob iercy  zastaw ionego 
m a ją tk u  n ie  m ają  p ra w a  uwol­
n ić  m ają tk u  o d  hipotek i.

P rzy m u so w a sp rzedaż zastaw io­
neg o  m ają tk u  n a  pubłitaa e j  li­
cy ta c ji uw aln ia  go o d  w szyst­
k ich  h ipo tek . H ipo tek i sprzeda­
n eg o  m a ją tk u  re je s tru je  s ię  w  
c ią g u  dw óch dni o d  za tw ierdze­

n ia protokołu licytacji^ 
W ierzyciel m a prawo B 

dej chw ili zrzec się h i i j l  
chociaż dłużnik nie zreą^ J  
wierzytelności. W  tym 
ku  w ierzyciel p o w in l^ S i  
staw ić w  urzędzie hipotJ S j .  
podanie z  prośbą o a o i ą S l
hipotecznego za b ez p ie cze n i^
roszczeń. Jeżeli został 
ny  list hipoteczny, to 
pow inien przedstaw ić t e ą f t  
urzędzie hipotecznym.

U rząd hipoteczny o 
niu hipoteki powinien ^ 
mić pisem nie w ^ aśc ic leS S ^a 
wionego m ien ia  w ciągy 
dni od  dnia anulowanialfgiM  

Jeżeli po  upływ ie % te r^ J  
zw rotu  pożyczki wierzy rcEM  
poteczny jes t nieznany, | j  I I  
ściciel zastaw ionego mieni* J  
d łużnik m oże wnieść potn^fl 
do rozliczenia sumę D o ż y li  
procentów  na depozytoiiygjSfl 
to  urzędu h ipotecznegw H jj^j 
podanie w  urzędzie hipoteę^J 
z  p ro śb ą  o  zakończenie hipotf 
Po p o d jęc iu  przez  sędziego &i 
cyz jl w  spraw ie zaspokoj 
p rośby za in te resow anęT ""^  
h ipotekę w yrejestrow ujeŁ ^" 
dzia h ipoteczny p o w in ij  >0- j  
sić w  p ra s ie  o  - anulowaniu y J  
h ipotecznych  w ierzy cielg 
w ać w ierzycie la do 

— ijim ieszczonej w  depozycie u^i 
d u  hipotecznego należnej J  
sum y pożyczki. Wierzyctoragl 
że  od eb rać  d łu g  w  ciągu ty 
Jeżeli w ierzyciel w  ciągu lo J  
n ie  o d eb ra ł należnego mu ^  
gu, to  sędzia hipoteczw I Ł J  
m uje pow tórn ie  w  prasie 
rzyciela o  m ożliwości oddbrjd 
długu. Jeżeli wierzycićjy w qJ 
gu  sześciu  m iesięcy od dnia^f 
d rukow ania zaw iadom ieni 
z jaw ia się, a b y  odebrać dług, 
t r ą d  d o  n iego  praw o. Uiządk| 
po teczny  zw raca 2 / 3  długu 
żnikow i, a  1 /3  przekazu ^  
budże tu  państw a . Jeżeli hipoti 
ka została zarejestrow ana jakjl 
listow a, to  n a  m ocy decyzji ąj 
djdego hipotecznego list nnui 
s ię  za n iew ażny i  w tennssl 
trzech  dn i zaw iadam ia się o tri| 
w  prasce.

Jeżeli o d  zakończeni? terma I 
■Wpłaty d łu g u  wierzyciel. ad 
gu 10 la t je s t nieznany, to 
ścicie l 'zastaw ionego mienia 
bo d łużnik m oże żądać, 
h ip o tek a  została amdowtóa. Sę­
dzia  h ipoteczny p o  otrzymam! 
pod an ia  zainteresow ane j  
p rzestrzega w  p rasie  wielzy® 
la, że w  c iągu  6 miesięcy jdoe I 
zgłosić sw e praw a hipoteczne 
Jeżeli w e w skazanym  
w ierzycie l n ie  odzyw a się, to »| 
m ocy decyzji sędziego hipoteff 
nego  h ipo tekę  kończy się i sk­
rz y d e ł trac i p raw o  do roszeń | 
nia. Jeż e li h ip o tek a  • była 
jes tro w an a jako listowa, (p 

I n a  m ocy decyzji sędziego,hip^l 
r  tecznego uznaw any jest za 

w ażnv i  w  ciągu  3 dni zw* 
dam ia s ię  o  tym  w  prasie 

H ip o tek ę  kończy się po 
w ażn ien iu  zgubionego spłacone | 
go listu  hipotecznego^

Przewodniczący 8 #  
N ajw yższej Republiki L ttC T ^  I 

V y tau tas  LANDSBEB®

W ilno , .6 paźd ziern ik a  1992 f-

ZAPROSZENIE DO KALWARII
W  niedz ie lę  29.XI o  Rodz. 

15.00 w  kościele pw. K rzyża Sw. 
w  K alw arii W ileńskiej ks. phm. 
D ariusz Stańczyk* N aczelny  Ka­
pelan  ZH P n a  L itw ie odpraw i 
u roczystą M szę św . d la  h a rce ­
re k  i  h a rcerzy . K oła Przyjaciół

H arcerstw a. Tym  nabol*4*t*** I 
duszpasterstw o młodzieży h**1* I 
rsk iej rozpoczyna c o m l e ^  V  
spotkania m odlitew ne. Będde I 
rów nież duchow e przygotowuj* I 
s ię  d o  pow itan ia ZwiąśtfflS I 
k o ju  — Ja n a  Paw ła IL

Int. w*-

Jeżeli dist hipoteczny został 
zgubiony, to dłużnik lub w ierzy­
ciel mogą prosić sąd • m iejski, 
dzielnicowy re jonu  o  unieważ­
n ien ie zgubionego listu  i n a  pod­
staw ie jego zrekonstruow ać p ra­
wa w  trybie ustalonym  przez Ko­
deks Postępow ania Cywilnego 
Republiki Litewskiej (wywoław­
czy przewód sądowy).

Jeżeli na sądzie uznano za 
nieważny list hipoteczny, n a  k tó .

• rego podstaw ie m a być realizo­
w ana wierzytelność, to  urząd h i­
poteczny wystaw ia zainteresow a­
nej osobie now y list hipotecz­
ny.

Jeżeli w  sądzie uniew ażniono 
spłacony już list hipoteczny, u- - 
rząd  hipoteczny na podstaw ie 
takiej uchw ały an u lu je  w pis za­
staw ny  w  księdze h ipotecznej i 
h ipoteka zostaje zakończona.

VI. PRZEKAZANIE 
I  ZASTAW IENIE HIPOTEKI

Roszczenia h ipoteczne w ierzy­
c ie l m oże przekazać innej oso­
b ie  z  w yjątk iem  przypadków , 
gdy n a  podstaw ie porozum ienia 
stron w  księdze hipotecznej za­
pisano, że w ierzyciel n ie  ma 
p raw a teg o  czynić. T ak ie poro­
zum ienie s tro n  je s t niem ożliwe, 
jeżeli roszczenia zabezpiecza h i­

p o te k a  listowa.
Do osoby, k tó ra  n ab y ła  rosz­

czenia hipoteczne, przechodzą 
w szystkie up raw nienia w cześniej, 
szego w ierzyciela hipotecznego.

P rzekazać im ienny Ust h ipo te­
czny m ożna w  u rzędzie hipote­
cznym  a lb o  u  no tariusza  w  try ­
b ie  ustalonym  przez indosam ent 
w  spraw ie przekazyw ania p ap ie ­
rów  wartościow ych.

W  razie przekazyw ania rosz­
czenia h ipotek i och ronnej, w  
urzędzie hipotecznym  m usi być 
zaw arta um ow a w  sp ra w ie  p rze­
k azania k tó ra  s ta je  się  praw o­
m ocna od  d n ia  jej za re jes trow a­
n ia w  księdze hipotecznej. W e 
w pisie w  księdze h ipotecznej o 
przekazaniu należy  podać: naz­
wę urzędu  hipotecznego, datę 
w pisu, zastaw iony m ają te k  i  je ­
go w łaściciela, osobę, nabyw ają­
cą roszczenie hipoteczne, osobę, 
p rzekazującą roszczenie h ipo te­
czne.

Jeż e li h ipo teka  jest za rejest­
row ana jako  ochronna, w ierzyciel 
hipoteczny m oże przekazać sw e 
p ierw szeństw o kolejności in n e . 
m u w ierzycielow i hipotecznem u

(Dokończenie. Początek w 
num erze poprzednim)..

Co, kiedy,
KONCERTY

I znów  w  naszym  grodz ie  zna­
cząca im preza m uzyczna. M am  
tu  n a  myśli d rugi Festiw al 
W spółczesnej M uzyki Bałtyckiej 
„G aida” . Po raz pierw szy  tego 
rodzaju  im preza odbyła się w 
roku  ubiegłym . T radycy jn ie pod­
czas tak ich  św iąt prezentow ana 
je s t muzyka w spółczesna wszy­
stkich k ra jó w  bałtyckich. Vv ich 
ram ach W wielu salach kon­
certow y ćh  W ilna odbyw ają  się 
obecnie, k o n ce rty  najróżniejszych  
zespołów muzycznych* ■

Dzisiaj w Białej Sali Pała­
cu Pracow ników  Sztuki w ystąpi 
Zespół M uzyki Nowej (kier. S. 
Nekas), ak torka N . Gelżinyte 
oraz o rk iestra  szkoły Im. M . K. 
C lurllonisa. P rezentow ane będą 
u tw ory B. K utayiciusa na 60 

' rocznicę urodzin kom pozytora.
■%. Ju tro  w tej sam ej sali za­

brzmią u tw ory O. Balakauskasa, 
J . K arlsona, E. M agi i in.-

W  sobotę w  K atedrze o  
godz. 12 dźwięczeć będzie mu­
zyka organow a. Zaprezentow ane 
zostaną utw ory D. Bórtzo, H. 
Jennefelt, K. Pendereckiego.

Dzisiaj natom iast w  Domu 
K om pozytora odbędzie s ię  sem i­
narium  o ra z  przesłuchanie rauzy- 
k< elektronow ej.

tego sam ego dłużnika. Jeżeli su ­
m a roszczenia w ierzyciela, prze­
kazującego pienwszeństwo swej 
ko lejk i jest m niejsza od  sum y 
osoby p rzejm ującej, to  koniecz­
na jest za tw ierdzona notaria ln ie 
zgoda w ierzycieli - z  ko lejk i da l­
szej n iż za jm ują osoby przeka­
zujące i- osoby przyjm ujące.

W ierzyciel h ipoteczny m oże 
zastaw ić list hipoteczny d la za­
bezpieczenia o trzym yw anej po­
życzki. W  raz ie  zastaw ienia listu 
h ipotecznego term in zw ro tu  d łu  
gu n ie  pow in ien  p rzek raczać te r ­
m inu  zw rotu d ługu  podanego w  
liście hipotecznym . Procenty , na­
leżne z  ty tu łu  listu, otrzym uje 
posiadacz listu. D la zabezpiecze­
n ia o trzym yw anej pożyczki n ie  
m oże być zastaw ione roszczenie 
h ipotek i och ronnej.

v n .  Śc i ą g n i ę c i e  d ł u g u
N A  RZECZ WIERZYCIELA 

HIPOTECZNEGO

W  razie n iespełn ien ia przez 
d łużnika w ierzytelności w  te r ­
m inie ustalonym  w  um owie, 
w ierzycie l m oże zw rócić, s ię  do 
u rzędu hipotecznego w  sp raw ie  
ściągnięcia d ługu. U rząd h ipo te­
czny  u pom ina d łużn ika  i w łaś­
c ic ie la  zastaw ionego  m ienia, że 
w w ypadku  ńiezjw rocenia d ługu  
w ciągu  dw óch m iesięcy , zasta­
w iony m ają te k  zostan ie sp rz ed a­
n y  n a  licy tac ji.

O d  chw ili upom nienia w łaśc i­
cie l zastaw ionego  m a ją tk u  trac i 
p raw o  p rzek azan ia  m ają tk u  in . 
nym  osobom , ja k  też  zastaw ienia, 
w ydzierżaw ienia lub  obciążenia 
go innym i p raw am i. U m ow y 
sporządzone z  naruszeniem  tych  
zakazów , m ogą b y ć  uniew ażnio­
n e  w  try b ie  sądow ym .

D ochody uzyskane z zastaw io ­
neg o  m a ją tk u  p o  d n iu  w ręczenia 
upom nienia przez  urząd  h ip o te ­
czny, ob liczane są  osobno o d  
zastawdonego m a ją tk u  i w yko . 
rzystyw ane d o  zaspoko jen ia ro ­
szczeń w szystk ich  ak tu a ln y ch  
w ierzycieli.

W  raz ie  n iezw rócen ia  poży­
czki w  term in ie  podanym  w  u- 
pom nieniu. w ierzycie l pow inien  
złożyć w  u rzędzie hipotecznym  
pod an ie  w  sp ra w ie  śc iągn ięcia 
pożyczki. Po o trzy m a n iu  p oda­
n ia  sędzia h ipo teczny  p odejm u­
je  decyzję w  sp ra w ie  sp rz ed a­
n ia  n a  licy tac ji m ają tk u  zasta­
w ionego za pożyczkę. / (

O  licy tac ji m uszą b y ć  pow ia­
dom ieni n a  p iśm ie w szyscy w ie­
rzyciele h ipoteczni, d la  zaspo­
k o jen ia  roszczeń k tó ry ch  w łaśn ie 
zastaw iony  je s t te n  m ają tek .

gdzie
“m W  A kadem ii M uzycznej 

w  sobotę K w arte t W ileńsk i za­
p rezen tu je  u tw o ry  M . Edlund,
O. N arbu ta ite , P . N o rd g ren a  * 
in. ,

W  niedzie lę sk rzypek  R. 
K atilius o ra z  p ian iśc i L. Ł obko. 
w a i A . W asiH auskas w ykonają 
u tw o ry  F. Bajo rasa, J .  Gaideli- 
sa, H. K oppela i in.

*v Zam knięcie im prezy o d b ę­
dzie się  w n iedzie lę w  O perze. 
W ystąp i t u  N arodow a O rk iestra  
Symfoniczna.

*Vi W  Sali Barokow e) w  sobo­
tę i n iedzielę k oncerty  o rgano­
w e A . Biveiniene. W  program ie 
J .  S. Bach, J .  Brahms, O . Mes* 
siaen , A. Schónberg.

W  sobotę n a  scen ie  Pała­
cu  K u ltury  i Sportu M SW  — 
polski zespół estradow y  „W il- 
.niuki". Pocz. godz. 18 il 20.

TEATR

%  O pera. Dziś bale t : „Call- 
g u la“ . W  sobotę „W esele  Fi­
gara'*, w  niedzielę d la  dzieci 
„K rólew na Śnieżka i  siedm iu 
krasnoludków  “ .

■V N atom iast w Litewskim  A - 
kadem krkfra w n iedzielę dla 
dzieci „Bracia Lwie S erca".

%  N a M ałe) Scenie dziś i ju-.

Licytację ogłasza się i  prze-' 
p row adza w try b ie  ' ustalonym  
przez K odeks Postępow ania Cy­
w ilnego Republiki Litewskiej i ; .  
n iniejszą ustaw ę. Jeżeli uzyska . \ 
n a  na licy tac ji cena m ająku  w y­
d a  s ię  zbyt n isk a  k tórem uś z 
w ierzycieli hipotecznych, to  mo­
że on w  term inie 10 dni od 
d n ia  licy tac ji żądać przeprow a­
dzenia now ej licytacji, p ro ponu­
jąc cenę . co  .najm niej o  jedną 
dziesiątą wyższą o d  te j, za k tó ­
rą  sprzedano m ajątek . W  przy­
padku, gdy w ierzycie le n ie  o- 
p ro tes tu ją  licy tacji, sędzia hipo­
teczny  za tw ierdza  p ro to k ó ł sprze­
daży m ają tku  na licy tac ji i w  
ciągu trze ch  dni frodejm uje d e ­
cyzję w  sp raw ie  ustan ia w szyst­
k ich  h ip o tek  l  in fo rm uje o  tym  
służbę re je s tru  m ajątkow ego.

Środki za  n a b y ty  n a  licy tac ji 
m ają tek  w p łaca  s ię  n a  konto 
d epozytow e u rzęd u  h ipoteczne­
go  i n a  m ocy decyzji sędziego 
h ipotecznego w  term in ie  4  dni 
o d  za tw ierdzenia a k tu  sprzedaży  
m ają tek  rozdzielany  je s t w śród  
w ierzycie li h ipotecznych  zgodnie' 
z ko le jnością  zabezpieczenia ich  
roszczeń. W  tym  sam ym  dniu  
roszczenia za re jes tro w an y ch  w ie­
rzycieli h ipoteczny d i  zasp o k aja­
n e  są  proporcjonaln ie*  d o  sum y 
ich roszczeń.'

W ierzycie low i h ipotecznem u • 
zw raca się:

1) sum ę pożyczki;
2) p ro c en ty  z a  o s ta tn ie  trzy  

la ta  p rzed  zakończeniem  u sta lo ­
n ego te rm in u  zrealizow an ia w ie . 
rzy te lności a lb o  p rz e d  ogłosze­
n iem  niew yp łacalności w łaśc ic ie­
la  zastaw ionego  m ien ia  lub  jego 
likw idacji;
-  3 /  w y d a tk i n a  śc iąg n ięc ie  po ­
życzki.

O d p is  d ecy zji sędziego  h ip o te ­
cznego w  sp ra w ie  po d zia łu  sum  
w ysy ła się  d o  w szystk ich  w ie­
rzycieli h ipo tecznych .

'Jeż eli w ierzy cie le  w  ciągu  10 
d iii o d  d n ia  o trzy m a n ia  odpisu  
d ecy zji ośw iadczą, że n ie  zga­
d zaj a  s ię  z  podzia łem  sum , to  
sp ła tę  pożyczek  o d ra cza  się. 
S pór w  sp ra w ie  p o d z ia łu  sum  
m iędzy  w ierzycie lam i, m iędzy  
w ierzycie lam i i d łużn ikam i roz­
p a try w an y  jes t w  sąd z ie  w  try ­
b ie  po w ództw a o g ó ln eg o  n a  p od . 
staw ie  pow ódz tw a jednego  z 
n ich . W  ty m  p rz y p ad k u  pożyczki 
sp ła c a  s ię  n a  p o d staw ie  ty tu łu  
w ykonaw czego, w ystaw ionego 
p o  up raw om ocn ien iu  się  decyzji.

W  p rzy p ad k u , g d y  n ie  za ist­
n ie je  sp ó r, u z y & a n e  ze sp rzeda­
ży  m a ją tk u  sum y sp łaca n e  są 
w ierzycie lom  h ipo tecznym  w  t ry .  
bie ustalonym  d ec y zją  sędziego  
h ipotecznego, a pozostała sum a, 
po p o trąc en iu  w y d a tk ó w  na 
p rzep ro w ad zen ie  licy tac ji o ra z  
podatków , zw racan a jes t w łaśc i­
cie low i sprzedanego  m ienia.

Jeż e li k toś spośród  w ierzy cie , 
li je s t n ieznany, to  n a le żn a  m u 
sum a w niesiona z o s ta je  n a  k o n ­
to  depozy tow e urzędu  h ipo tecz -

tro  „G łos cz łow ieka".
%  W  M łodzieżow ym  dziś 

„ N o s" , w  sobo tę  „H aro ld  i M o. 
d e 4'.

- -  T ea tr „S laures A ten a i"  
w ystęp u jący  n a  sce n ie  M łodzie­
żow ego zaprasza w  n iedzie lę na 
„Szklaną m en a żerię " .

%  W  R osyjskim  D ram atycznym  
w so b o tę  „G racz” . W  niedzie lę 
d la  dzieci „P ió rko  żuraw ia". 
W ieczorem  t»Te k o b ie ty  w szyst­
ko  m o g ą" .

%  N o i  jeszcze propozycja 
d la  dzia tw y. W  sobotę w  „Lele" 
—  „C y rk  p o zo sta je  cy rk lem ".

W Y STA W Y

C entrum  S ztuki W spółczes­
ne], Y ok ieć iu  2 (N iemiecka). 
P rezen tow ane tu  je s t m alarstw o 
R. Sliżysa, g ra fika i  rzeźba P. 
R epśysa o ra z  g ra fika  I. Kabako- 
w a .’

■*— W  M uzeum  Sztuki, D idżioji 
-31 (W ielka) czynna jest ju b i­
leuszow a w ystaw a M . C v irk iene 
o raz  w ystaw a S. D em bow skiej- 
R omer,

■u W  Pałacu  Pracow ników  
Sztuki, D aukanto  3 /8  (plac Dau- 
kantasa) czynny je s t p okaz  eks­
librisów  z okaz ji D nia N iepod­
ległości Finlandii.

'*4 W  G alerii ,rV a rta l" , Vil- 
n ia u s , 39 (jWŁleńśka) obejrzeć 
m ożna g rafikę E. K raućiunaite.

a p t e c z k o w y
H  SKARBIEC

WŁAŚCIW OŚCI LECZNICZE 
JA G Ó D

A . Jerzy n y  (czarne m aliny). 'Są 
pożyteczne p rzy  i biegunkach, 
schorzeniach  dróg  oddechow ych, 
anginie. M ożna je  spożyw ać n a  
surow o, jako  galaretk i, konfitu ry .

B. C zereśnie. M ają dzi® ^
re g u lu ją ce  I mineraliżujące. g | |
neru jące , energetyczne igła o fr 
nizmu. Są przeciwreuinałHSEŁJ 
przeciwisklerotyczne, przep10 
d zając 1J—2-dniową kurację 
generu jącą, odżyw iając się 
łącznie czereśniam i, ̂ w y w * ^  
p roces oczyszczania I

C. Śliwki. Są re g e n e r u j  
regulujące, anty infekcyjn3H \*  I 
ce należy  spożyw ać ty U ^ ^ *  I 
Tzałe. Spożyw anie n a  I 
żych śliw ek z  chlebem r#*° I 
przeciw działa zaparcioniS - I

D. Truskaw ki. M ają ^  ^  I
ści odżywcze, regeneracyi0®*. I 
nerąlizujiące, w itam io i* ^ , I 
przeciw infekcyjne. I
działanie gruczołów  wydz*®* I  
w ew nętrznego.
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+viKO DO 30 LISTOPADA BR. I POCZĄ TK O W O  TYLKO 
j  MIESIĄCE JEST ZA ŁA TW IA N A  PRENUMERATA 

przypominamy jeszcze ra z  o  je j  kosztach

1 m i es. 2  mies. 3 mies.

84
63

147

168
126
294

252
189
441

Gazety 
Dostarczanie 
Ogółem

Obok jeszcze raz zam ieszczam y kw it p re num era ty . Po w ypeł- 
lu g0, w ytnijcie 1 w płaćcie  n a leżną n a  p re n u m e ra tę  sum ę 

0 ów w  ten sposób n ie  będziecie m usieli poszukiw ać b lankle- 
w°l pładć zań dodatkow o n a  poczcie.

Indeks prenumeraty „K uriera W ileńsk iego" — 67218.
prenumeratę „K. W ." m ożna za łatw ić n a  pocztach , w  oddzia­

łach łączności, u  listonoszy o raz  k o lporterów  społecznych . N asz 
Lennik m otecie zaabonow ać rów nież w  re d ak c ji: V lln ius, Lai- 
^  pr. 60, XI piętro, pokój n r  1114 w  d n iach  p ra cy  (od  godz.
9 do 17) oraz w  w ileńskiej k s ięgarn i „A u ra"  (G edlmino p r. 2) 
w piątek od 15 do 18 i  w  poniedzia łek  od 11 do  13.

SZANOWNY CZYTELNIKU. DO K O Ń CA  PRENUMERATY 
POZOSTAŁO JU Ż TYLKO 2 DNL BYC M OŻE JEST TO  OS­
TATNIA OKAZJA ZAA BO N O W A Ć N A SZ DZIENNIK ZA TA ­
LONY-

trzy  jedno p o k o jo w e m ieszkania, 
dw a trzypokojow e. T rzypoko jow e 
m ieszkanie (7C m2) kosztow ało 
170 tys. ta lo n ó w  (cena w yw oła­
w cza 54 tys.^, jednopoko jow e — 
94 tys. tal! ,(cena w yw oław cza 
28 tys.). 70 proc . środków  uzy­
skanych  n a  au k c ji p ó jd z ie  n a  
fundusz m ieszkaniow y, 30 —  na 
fundusz sam orządu.

SPRZEDANO 100 SZTUK 
Przedstaw icielstw o znanej firm y 

,,M inolta“ w  W iln ie  tw ierdzi, że 
w iedzie m u s ię  n a d  w yraz  dob­
rze, lep ie j n iż  s ię  spodziew ano. 
W iększość pracow ników  'i firm y 
przeszła p rzeszkolenie w  W ie d ­
niu, w ięc p ra c u je  n a  najw yższym  
poziom ie. O d p o czątk u  sw ej dzia­
łalności firm a sp rzedała  już  p o ­
nad  100 sam ochodów  „M azda". 
C iekaw y  fak t, 93 proc . sw ej p ro . 
dukejk k o rp o ra c ja  w y tw arza  n ie 
w  rodzim ej Japon ii, lecz poza jej 
granicam i.

„A U TO  y iL T IS "
N a  ul. T itnago  19 w  W iln ie  

o tw arto  p ierw szy  litewsko-rrfem ie- 
cko-rosyjski salon  sam ochodow y 
„A uto  V iłtis" . W  salonie m oźha 
n ie  ty lko  n ab y ć  sam ochód, ale  
też  n ap raw ić  go, dostać  zapaso­
w e części. O becn ie m ożna tu  n a ­
być dziesięć sam ochodów  oso­
bow ych  i  dw a m ikrobusy.

N A  H A U  
W  zw iązku z uw olnieniem  cen 

na m ięso i nabia ł, na bazarach  
rów nież ce n y  skoczyły. Kilo b o ­
czku kosztow ało  w  śro d ę  260 
tal., w ieprzow iny 270, cielęciny 
250—270, w ędzonej polędw icy 
800, k iełbas 300— 400, l i t r  śm ie­
tany  130, kilo  m asła 320, paczka 
m arg ary n y  40. k ilo  cukmi 110, 
słoiczek m ajonezu 70 ta l. Litr 
kw aszonej k ap u sty  70, kilo  k w a­
szonych ogórków  80 ta l. K ilo 
jab łek  70 tal..
KURSY WALUT W  BANKACH 

LITEWSKICH 
(na 25 listopada)

Bank O szczędnościowy: dolar
—  264 (skupi. 273 (sprzedaż), 
m arka niem iecka —  165 (skup), 
170.60 — (sprzedaż).

Bank W ileński: do lar — 264.60 
(fcfoup), 275.40 (sprzedaż), m arka 
niem iecka — . 163.66 (skup), 
170.34 (sprzedaż).

„H erm ls": do lar — 265 (skup), 
276 (sprzedaż), m aika  niem iecka 

|  —  164 (skup), 172 (sprzedaż). 
NARODOWY BANK LITEWSKI

PRZEDSTAWICIELSTWO 
JUZ JEST AMBASADĄ 

Przedstawicielstwo L itw y w  
Moskwie zostało przekszta łcone 
v ambasadę. Gmach n a  uL W o ­
ra wskiego 241 przekształcono z 
kolei ^  „przedstawicielstwa h an ­
dlowe, do którego należy rów nież 
taw. „Dom gościnny", czyli ho ­
tel.

PERSPEKTYWY HANDLOW E 
Utwa nawiązała kon tak ty  h a n ­

dlowe z 50 krajam i zachodnimi'. 
W handlu zagranicznym republi- 

Polska ma udział 18 proc., 
Niemcy 15 proc.. W ie lk a  B ryta­
na 10 proc.

Mówi się o  stw orzeniu s tref 
ł'°taeg0 handlu h a  Litwie. P ie r­
z a  taka strefa pow stanie praw - 
®podetnie w  Kłajpedzie. Podob­
aj ma być sw erzo n a n a  gran i- 
?  ? Poldcą. Ta ostatnia ogarn ie 

pałtyckie i obwód kalin  in- 
jradĄi. w  ten sposób L itw a Sta- 
han?ilSWeR0 r°dzaju  kory tarzem  

między W schodem  i1̂1111 Icei , i ? ^ C r a  Litwę jak  najw ię -
zachodnich inwestycji.

, PRAINIE w  KŁOPOCIE
energ ii elek- 

"inspoii,, l? lków Piorących,

^orzyati
i coraz mniej k ii en .

a  z  pra ln i państw o-
■ się o p racy  zmniejszy-

*' rówiu S i l  Bię w e zn^-
cownjg B  Trak ciepłej w ody. P ra ­
c u j . ,  h atoi 5karż4  się, że ludzie 
t70*»e ? r,an*e t^k  zanieczysz- 
00 ich *1 bielizn«. że trud- 
Miencj 8 ?  domyć. Z  kolei

piorących ’ p ra ln ie 
Pościel p raw ie I Ilca1ą im

sianie,| Oddana'”  w  jakim
^4 kilor

1 1  leraSP60nter:PO4Ci6li PObie‘

Z AUKCJI 
pt v S b  "  W ileńskiej Shiż- 

m«akaniow a. Sprzedano

Do u / ■— -
rUni

^ o n ,  ™ ® derski 

«<»ka

Skup Sprzedaż

180.40 185.90
23.60 24.30

398.70 410.80
164.20 169.10
146.50 151.00
42.50 43.80

205.10 211.30
40.70 42.00

264.00 272.00
50.50 52.00
48.40 49.90
43.00 45.20

182.00 187.50
050. 0.80

V SPj 
"LiętuvDS sp a u d a ” 

A B O N EM EN TA S

KURIER 'W ILflN?

t .  SIM .
lriikrdocio yt- q—.
źufnalo . [H  » « J .-0  i 

"pjTzrrirn

(leidinio pavadinimas)
19-? ̂  metu mćncsiams:

KT indcfoa,s)

i • • ~ i

1 2 3 4 n d 7 8 9 10 ii. 12

K u r'
(paSto indeksas) - Cadrcsaśy

fpayarde, inicialai')

re-
jestras

PRISTA TYM O K O R TELK  
laikraSćio
źumalo I 67218 

KURIER WILEŃSKI .
(leidinio pavadinimas)

Krł- prenumęratos rub kp. K o m -

ina pristatymo rub Up.. plck ty
pcradrcsavim03 mb 'kp. skaićius

199 ~ m etu  m cncsiam s
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K am
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□ZZD

(p rem  m cra to ria u sp a v a rtlć  ir* inicialai)

Uwaga!

Panie i Panowie!
MACIE PAŃSTW O DOŚĆ KORZYSTANIA ZE 

W SPÓLNEJ KUCHNI, CHCECIE POPRAWIĆ  

SW E W ARUNKI ŻYCIA, CHCECIE MIEC WŁA­

SN E  O SO BN E M IESZKANIE.

N ie  m a sprawy!
FIRMA POMOŻE PAŃSTW U WYMIENIĆ DU­

ŻE MIESZKANIA, DOMY NA OSOBNE M IESZ­

KANIA W NOWYCH DZIELNICACH I NIE 

TYLKO TO...

ZWRACAC S ię :  VILNIUS, TEL. 66-14-05.
(Zam. 1335)

Kalendarium
* P ią tek  -(27JO) je s t  *332 

dniem  1992 r. D o końca roku 
34 dni.

* Tnak Zodiaku —  Strzelec.

* Im ieniny: Franciszka, Ody, 
W aleriana , -WirgiHuszai

* W schód Słońca —  8.13, za­
chód —  16.02. Długość dnia 7 
godz. 49 min.

Pogoda

C hcecie obejrzeć, porobić zakupy?
Firma „Valunta" oferuje dwie podróże przedbo- 

żenarodzeniowe do Moskwy pociągiem  w  dniach 
3 i 10 grudnia. Pobyt w  M oskwie potrwa 2 dni, 
nocleg w  hotelu.

Zapraszamy na 3-dniowy wyjazd autokarem do 
polskiego m iasta Torunia 1 jego okolic w  dniach 
10 i 17 grudnia. Koszt —  15 dolarów USA i 3000

*a  Zwracać się: Vilnius, teł. 44-37-73 w  godzinach 
od 9 do 16. (Zam. 1358)

Litew ska Służba Hydrometeoro­
logiczna przew iduje n a  27 listo­
p ad a  zachm urzenie z  przejaśnie­
niami, k ró tkotrw ałe opady, w iatr 
pó łnocno . zachodni, umiarko­
w any d o  silnego. Tem peratura 
2— 4 stopnie ciepła.,

28 listopada bez opadów, mgła, 
tem pera tu ra  w  nocy 1—6 stop- 

; n i mrozu, w  dzień od  —4 do 
-f il  stopnia. 29 listopada k ró t­
kotrw ałe opady, tem peratura w 
no cy  około 0 stopni, w  dzień 
0—5 stopni ciepła.

SK U P U JE M Y  

d o la r y  U S A  i  m a rk i  n ie m ie ­
c k ie .

Z w ra c a ć  s ię : V iln iu s , te l. 
35-48-22. (Zam. 1242)

S PR Z E D A JE M Y  

d o la ry  U S A  i  m a rk i  n ie m ie ­
c k ie .

Z w ra c a ć  s ię :  V iln lu s , te ł. 
75-25-74. C28™- 1243)

W yrazy (szczerego współ­
czucia Jadwidze SINKIEWICZ 
z powodu śmierci Matki skła. 
da zespól ipieAnl i tańca r.SoI- 
czanie"

®  W yrazy serdecznego współ­
czucia W ładysławowi APA- 
NOWICZOW1 i  Henrykowi 
SZPAKOWSKIEMU z powodu 
śmierci Ojca składa zespół
spółki akcyjnej „Yllpakas

S K U P U JE M Y

c z e k i in w e s ty c y jn e . P ła c i­
m y  o d  ra z u .

Z w ra c a ć  s ię :  V i ln iu s , T ra ­
k u  12a, te l.:  22-78-90.

(Zam. 1328)

k u p i ę  m i e s z k a n i e

z a  1.500— 2.000 d o la ró w  U SA .
Z w ra c a ć  s ię :  V iln iu s , tel. 

41-64-21.
(Zam. 1292)

S PR Z E D A JE  SIĘ 
n ie ro z p a k o w a n ą  lo d ó w k ę  i 

z a m ra ż a rk ę , m a sz y n ę  d o  s z y ­
c ia  „ C z a jk a "  142 M .»

Z w ra c a ć  s ię ' V iln iu s . tel.

j g | |  „  (Z .®  1342)

N A  K O R Z Y ST N Y C H  
W A R U N K A C H  

s k u p u je m y  czek i in w esty - 
c y jń e :

Z w raca ć  s ię : V lln iu s . Zlr- 
m u n u  27. 2  p ię tro , te l. 77- 
99-76.

(Zam. l33®)_
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PA T IK R IN K IT E  ABONEM ENTO U ŻP ILD YM Ą

A nt a b o n e m e n to  .turi buti kasos ap a ra to  a tspaudas.
(fo rm in a n t p re n u m e ra tą  (pe rad resav im ą) be kasos ap ara to , ant 

a b o n e m e n to  tu r i  b u ti iySiu skyriaus kalendorin is źymeklis. Tokiu 
atveju a b o n e m e n ta s  p ren u m era to riu i iSduodam as su kvitu a  pic pre- 
n u m era to s  (p ris ta ty m o , peradresavim o) apm okć jim ą.

[fo rm in a n t p re n u m e ra tą  Iaikra&Hui a r  2um alu i, o  ta ip  pat ir 
•jc rad resu o jan t Ieicf;n |5 abo n cm co tą  su p ris ta ty m o  k orte lc  p renu- 
m ćra to riu s  u źp ild o  raSalu, jskaitomai, b e  su tru m p in im u , suiinkam ai 
su sąłygom is, iSdćstytom is L ietuvos sp au d o s  kata loguose .

iSp.Ofiiapłj.i-'. IW. Ułs Sr.7«l. Tir.̂ WWW

T e l e w i  z j a
PIĄTEK, 27 LISTOPADA 

LTV-1

9.00 — Program . 9.05 —  Zie­
m ia. K łajpedzka. 9.50 —  Kome­
d ia filmowa „Człowiek, k tó ry  za­
m ienił ■babcią". 18.00 —  W iado­
m ości. 18.15 — Suw alska w ie­
czorynka. 19.0C —  Stolica. 20.00 
—  Dobranocka. 20.25 — R ekla­
ma. 20.30 — Nowości. O pinie.
21.05 — T en szalony, szalony 
św iat handlarzy. 21,30 -— Labi* 
rynt. 23.00 — Podróż do T uni­
su. 23.15 — W iadom ości wieczo­
rne. 23.30 — M iędzynarodow y 
k on k u rs  (,V ilnius-92“.

TV Litwy W schodniej

18.00 —  T rans. p rog ram u  
T VP-I. 19.15 — W iadom ości w 
jęz. litew skim . 19.25 — Pozosta­
ją  najsilniejsi 19.50 • — Film

KTO URODZa s i ę  
27 LISTOPADA

O dznaczają się w y ją tk o w ą in 
tu leją. M ają  duże poczucie wta 
snej w artości i  w iary  w e wła 
sne siły. W  dzia łan iu  są  zdecy 
dow ani i konsekw entn i. C echu­
j e  ich  o tw artość i bezpośred 
niość. W  sw oim  środow isku cle 

( szą się. n iekw estionow anym  au 
tory te tern. W  stosunku do  n a j­
bliższych są  niejednoznaczni. Z 
jedne j stro n y  tk w i w n ich  duża 
wrażliw ość, z  d rugiej zaś, zu­
chw ałość. a  naw et despotyzm .

_i H  n
K U R I E R

wileński
Dziennik społeczno-polityczny 

Rady Najw yższej I Rządu Re­
publiki Litewskie). U kazuje się 
od 1 lipca 1053 r.

anim . 20.00 —  W iadom ości, w  
jęz. rosyjskim . -20 .10  —  Film  
anim . 20.20 — ■ O aza M . 20.45 
— W iadom ości w  jęz. polskim .

20.55 I g  T eleskop. 21.00 -  N ie 
śp ij jeszcze... 21.10 —  Trans, 
p rog ram u  TVP-1.

W arszaw a

11.00 — „Sauna" —  film  fab. 
p rod . po lsk ie j. 12.35 —  K w a­
d rans n a  kaw ę. 12.50 —  „Sto 
lat" —  m agazyn ubezpieczeń  
społecznych . 13.00 —  W iado­
mości. 13.10 —  P rogram  dnia. 
13.15— 17.00 —  T elew izja  ed u ­
kacy jna. 17.05- —  Dla dzieci: 
„C iuchcia". 17.50 —  J ę z y k  an ­
g ie lsk i d la  dzieci. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.20 —  „T rium f cy ­
w ilizac ji za ch o d n ie j"  (12) —  se ­
r ia l dok . p rod . ang . 19.15 — 
K ażdy m a p raw o . 19.30 — M i­
s trzo stw a Polski fo rm acji ta n e ­
cznych. 20.00 —  W ieczorynka.
20.30 —  W iadom ości. 21/10 —• 
„Sauna" —  film  fab. p rod . po l­
sk ie j. 22.45 —  Zaw sze po  21- 
sze j. 23.45 —  W iadom ości. 0.05 
f -  H isto ria  H o llyw oodu (3) —  
se r ia l dok . p rod . USA. 0.55 — 
„Siódem ka" w  „Jedynce*1. * 1.55 
- -  „Les Faul — człow iek, k tó ry  
odm ienił m uzykę" —  film  dok.

Ó stankłno

4.55 — Program . 5.00 —^Dzien­
nik. 5.20 *~t- G im nastyka. 5.30 —  
P oranek. 7.45 —  F irm a g w aran ­
tu je . 8.00 — • D ziennik. 8.20 —  
I V  seria l . Bogaci też  p łaczą1'.
9.05 —  Do la t sze sn astu  i w ię ­
cej. 9.25 —  TV  film  dok. 9.40

K lub podróżników . 10.30 — 
Przedstaw ia m iędzypaństw ow y 
kana ł O stank inc. 11.00 —  D zien­
nik. 11.20 —* T V  film  fab. „Lew 
G uricz S iniczkin".- 12.35 —  TV  
film  fab. „N asze le tn isko". 14.00 

' —  D ziennik. 14.20 —  Program .
14.25 — Brvdż. 14.50 —  Biznes.
15.05 ■■— Notes. 15.10 —  Serial 
anim . „Pszczółka M aja" . 16.00 ■ 
TV film  dok. 16.10 —  C entrum .
16.50 —  Ekspres- prasow y. 17.00

= ! ! !  I  :
111=  B a n k a s HERMI$| 

Szanowni Państwo!
Wątpliwości opróżniają Waszą kieszeń. 

Jeżeli powierzycie nam co najmniej 
10.000 talonów to

po 3  m iesiącach będziecie mieli — 11.500 talonów 
po 6 m iesiącach — 13.5001 
po roku naw et — 19.000 talonów!

Czekamy na Państw a pod adresem: Vilnius, j0. 
gailos 9/1, teł. 22-67-72, fax. 61-56-34 

Kaunas, Kęstućio 38, tel. 22-85-83 
Paneveżys, Respublikos 36, tel. 3-59-36 
Druskininkai, Dabintos 3, tel. 5-58-91.

Pieniądze Państwa już w Hermisie? 
Znakomicie. Otrzymacie Państwo 

więcej niżeście się spodziewali
(Zam. 1345)

*- D ziennik. 17.20 —  N orm andia- 
N iem en. 17.50 —  C złow iek  i  p ra ­
wo; 18.20 —  W agon-03. 18.50 J g l  
Póle cudów . 19.45 —  D obranoc­
ka. 20.00 - f  D ziennik. 20.35 — 
program . 20.40 jg j  T V  film  fab.
J.S tary  .p rzy jaciel". 21,35 —  Biu­
ro polityczne. 22.05 P rogram  
m uzyczny. 22.45 —  C złow iek  ty ­
godnia, 23.20 A utoshow .
23.40 — Program  rozryw kow y. 
Podczas p rzerw y  —  D ziennik. 
0.40 —  T V  film fab. „N asze le t­
n isko".

TV Rosji

7.00 — W iadom ości: 7.20 —  
R eklam a. 7.25 — C zas biznesm e­
nów . 11.00 —- T V  se ria l „Santa 
B arbara"  (105). 11.50 —  W  w ol­
n y m  czasie. 12.05 —  N ostalg i­
czne  w ieczorki. 12.35 —  TIN KO.
12.40 S p ra w a 'c h ło p sk a . 13.00 
^ W ieśc i. 15.00 ^  T eleg ie łda.

15.30 S tudio  „W zrost". 16.15
— -  M inare t. 16.30 —  T V  film 
„R odzina Sm im ow ów . J a k  żyć?". 
17.15 - -  Trus! M . 17.30 —  W ald  
D isney p rzedstaw ia . F ilm  fab. 
„Spraw a Ju s tin a  ’. 18.45;*^- Świę­
to co dzień. 18.55 —  R eklam a.
19.00 W ieśc i. 19.20 — 
W  cen tru m  w ystaw ow ym . 19.25
—  T em at z w ariac jam i. 21100 —  
S erial dok. „M onstrum ". Film  
6. „ O sta tn ie  im perium ". 21.55
— R eklam a. 22.00 W ieści. 
P rognoza‘'as tro lo g icz n a . 22.25 —  
K aruzela sportow a. 22.30 —  Dziś 
w  RN FR. 22.45 —  Salon  w ie­
czorny .

SOBOTA, 28 LISTOPADA

I.TV-1

8.15 — Program  z  K iejdan .
9.00 — W iadom ości. 9.05 —  Dla 
dzieci. 10.05 —> Ziem ia K ła jp e­
dzka. 10.50 — Słow o ch rześc ija­
n ina. 11.00 —- Z goda. 12.00 
P rogram  białoruski. 12.20 - ^ 9  
Z drow ie. 12.50 — D roga. 13.20 — 
Film  fab. d la  dzieci „D zikie ła ­
będzie". 14.40 —  Gest. 15.10 — . 
Film  dok. . 15.40 —  Sport na

- św ięcie. 16.35 —  O p e ra  W . A .

M ozarta „W szystk ie są  tak ie" . 
Część 1. 17.55 —  W iadom ości.
18.05 — Część 2 o p ery  W . A. 
M ozarta. 19 15 —  Pod w łasnym  
dachem . 20.00 —  D obranocka.
20.25 —  R eklam a. 20.30 —  Pa­
noram a. 21.00 —  P rem iera  wideo- 
se r ia lu  „K alvaitisow ie". 21.45 — 
M istrzostw a św iata  w  p iłce  rę ­
cznej kobiet. U tw a-F ranc ja . 22.50 

. — _ F ilm  anim  23.00 —  Podróż 
do  Tunisu . 23.30 —  M iędzynaro ­
dow y  kon k u rs  ,.ViInius-92*'.

LTV-2

8 .55 ,—  P rzegląd  k ra jow y . 10.00 
->-7?. P iram ida. 10.35 — T V  seria l 
„Sąsiedzi". 10.55 —- 15 m inut o 
AIDS. 11.10 —  N ajśm iesznie jsi 
ludzie A m eryk i. 11.35 —■ T V  se ­
ria l „E -S treet". 12.00 —  A u to ­
g raf. -12.25 —  K alendarz . 12 .35 '
—  A becad ło  zdrow ia. 13.00 — 
K oncert życzeń.

W arszawa

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
„Z iarno". 10.35 —  „5— 10— 15".
11.50 J ę z y k  ang ie lsk i d la 
dzieci. 12.00 —  RokendrO ler. 
12.30 —  Sobotn ie rendez-vous.
13.00 —  T ransm isja o b ra d  S ena­
tu . 14.00 —  W a lt  D isney  p rzed ­
staw ia. 15.20 —  T e a tr w spom ­
n ień : U)go Betti j5g- T„Trad w  P a­
łacu  Spraw iedliw ości". 17.10 — 
S obotn ie rendez-vous. 17.30 —r, 
„ W  ży c iu  ja k  w  te a trz e "  (8).
18.00 —  T eleexpress. 18.20 — 
„D om ek n a  p re rii"  (21) ~  seria l 
p rod . USA. 19.15 —  W ieczn ie 
zielone. 19.30 —  „Pegaz**. 20.00
—  M ałe w iadom ości DD. 20.10
—  W ieczo ry n k a. 20.30 —  W ia ­
dom ości. 21.00 -^- Polskie ZOO.
21.35 —• r „P orw anie" film  
fab. p rod . U S A .' 23.35 W ia ­
dom ości. 23.45 — P o rtre t -— 
„Res Publica". 0.30 —  Sporto­
w a sobota. 0.55 —  „T ajna 
b ro ń " — film  p rod . USA. 2.35 — 
Baltic Song Festiw al.

O stanklno

5.55 — Program . 6.00 — Dzien­
nik. 6.20 —  G im nastyka. 6.30 — 
Sobotni po ran ek  biznesm ena.
7.30 —  W  św iecie m otorów .

8.00 —  M araton-15. 8.25 « . §1 
dorado . 14.00 —  Dziennik. ,|4) l
—  Program . 14.25 — ‘Tech&l 
drom . 14.35 —  Barwy t^ail
15.35 — O tw arcie europejskiej! 
C en trum  K ultury R osyji^I
15.45 U l  C zerw ony 51 kwądntl
16.25 —_ Film  anim . 16.50 <4 Wi| 
gon 03. 1755  —  TV film 4 
M arianna* '. 18^15 — Film f i l
19.45 — Dobranocka. 20.00 - I  
Dziennik. 203 5  —  Progntl
20.40 —  Program  rozrywkowy!
21.35 —  M aksym a. 22.00,^- E»| 
ropa plus. 23.00 — Dzienni I
23.15 —  Program . 23.20 — fik | 
fab. „O statn i seans kinowy*.

TV  Rosji

7.00 — W ieści. 7.20 —*Ob 
cią  sztuki. 7:50 —  Eskulap.

' ■— Z w yczajne pogaw ędki. 830 9 
Jeż e li m acie pocacL-. 9 . 0 0 W- 
deokanał „Plus jedenaście^ 10.15
— Bumerang. 11.00 — Film M 
..Uczeń Jek a rza " . 12.25 .—llfe- 
n a n y  w vw iad J. Arafata.-! 12.40 - 
K w estia chłopska. 13.00 — fig 
w ości. 13.20 — W iek  XX w kad­
rze  i za kadrem . W . Szukop 
13.20 — Pielgizym . 15.35 — K-l 
G wiazdy A m eryki. 16.05 4- Pi 
k a  nożna bez g ra n ic  117.00 - 
K-2. A k a p it  17.30 — Co ®  
go w  parlam encie? 17.45 -  Uf 
tam i dziecka. 18.15 •*- 
show. 18.45 — Co dzień iw#*
18.55 —  Reklam a. 19.00 M  N* 
w ości. 19.20 — A m  er. Film &  
.Godzina m orderstw ". 21.10 

K ontrasty. 21.45 — Report*
21.55 —  Reklam a. 22.00 -  &  
wości. 22.25 — Karuzela
w a. 22.30 — A sorti. 23.00 
Program  „A "  23.30 4 -  Ad ^  
iu m  24.00 —  N ccny  seans. 
fab. .^ p a d e k  p ro fe so ra
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